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Oświadczenie 8-miu ministróiu spraw zagranicznych obradujących w  Warszawie

Granica na Odrze i Nysie -  granicą pokoju
Decyzje londyńskie

nie maja mocy prawnej, ani autorytetu moralnego
II etap Tour de Pologne

W ARSZAW A (PAP) OŚWIADCZENIE MINISTRÓW SPRAW ZAGRANICZNYCH ZSRR, ALBANII, 
BUŁGARII, CZECHOSŁOWACJI, JUGOSŁAWII, POLSKI, RUMUNTI I WĘGIER ODNOŚNIE DECYZJI 
KONFERENCJI LONDYŃSKIEJ W SPRAWIE NIEMIEC — UCHWALONE 24 CZERWCA 1948 R. NA 
'KONFERENCJI W WARSZAWIE.

7 czerwca opublikowano komuni­
kat o zamknięciu londyńskiej kon­
ferencji trzech mocarstw — Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii, 
Francji — w sprawie Niemiec. K o­
munikat zawiera przedstawienie de­
cyzji, przyjętjcb na powyższej, taj­
nej konferencji w sprawie zasadni­
czych problemów politycznych i go­
spodarczych Niemiec.

Zwołanie konferencji londyńskiej 
stanowiło pogwałcenie układa pocz- 
daniskiego. w myśl którego sprawy

Odpowiedź
wichrzycielom
Miliony ludzi w Europie i ca­

łym świecie, pragnące żyć 
w spokoju i budować wspól­

ny -dobrobyt, odetchną zapewne z 
ulgą. Koszmar militarnego odrodze­
nia Niemiec, wywołany egoistyczny­
mi postanowieniami konferencji lon 
dyńskiej, traci wszelkie widoki re­
alizacji w  -świetle oświadczenia 8 
.ministrów. , spraw - zagranicznych, 
którzy zjechali do Warszawy, aby 
wspólnie uzgodnić stanowisko swych 
rządów wobec zagadnienia niemiec­
kiego. :

Warszawskie oświadczenie 8 mi- 
fliftfów  spraw zagranicznych wska­
zuje jasno jedyną właściwą drogę 
do zapewnienia pokoju w Europie i 
świecie: wiedzie ona przez ścisłe 
przestrzeganie międzysojuszniczych 
postanowień, jakie zapadły w Jałcie 
1 Poczdamie. Toteż oświadczenie 8 
ministrów określa uchwały londyń­
skie jako „jaskrawe pogwałcenie 
umów", a trudno wierzyć w dobre 
Intencje ludzi, depczących własne 
przyrzeczenia

Oświadczenie 8 ministrów dema­
skuje obłudną politykę mocarstw 
zachodnich zawiera konkretne pro­
pozycje życiowego rozwiązania pro­
blemu niemieckiego, wykluczające 
raz na zawsze niebezpieczeństwo a- 
gresji zh strony Niemiec. Odmawia­
jąc decyzjom londyńskim mocy 
prawnej i jakiegokolwiek autoryte­
tu moraliiego, dyskwalifikuje je w 
tezach opinii światowej, jako nie­
bezpieczne i nie do przyjęcia.

Dla nas oświadczenie warszaw* kie 
ma jeszcze jedno doniosłe znacze­
nie. Oto 8 ministrów spraw zagra­
nicznych. reprezentujących znaczną 
część europejskiej opinii, potwier­
dziło całym swym autorytetem na­
sze prawa do granic na Odrze i 
NvsU By* kwalifikując postanowie­
nia londyńskie, ministrowie wyta­
czają ciężki zarzut, że „konferencja 
londyńską pominęła zagadnienia nie 
miec.ti»*i kampanii rewizjonistycz­
nej, popierając w ten sposób agre­
sywne teiulercje w reakcyjnych ko­
łach niemieckich*.

.■Kampania niemieckich elemen­
tów rewizjonistycznych — stwier­
dzają ministrowie — wymierzona 
fest w  szczególności przeciwko pol- 
łko - niemieckiej granicy na Odrze 
i Nysie zachodniej, która jest gra­
nicą niezachwianą, granicą pokoju**.

To autorytatywne stwierdzenie 8 
mężów stanu, reprezentantów 8 za- I 
przyjaźnionych ze sobą narodów, | 
ma swoją mocną wymowę i wagę. 
To glos stanowczy, z którym — czy 
to się komu podoba, czy nie — trze- 
u"' liczyć, (wf)

dotyczące Niemiec podlegają decy­
zjom czterech mocarstw.

Zwołanie separatystycznej narady 
londyńskiej w sprawie niemieckiej 
świadczy o tym, że rządy' USA, 
Wielkiej Brytanii I Francji, które 
organizowały tę naradę, postawiły 
sobie za cel likwidację rady mini­
strów spraw zagranicznych, stwo­
rzonej na konferencji poczdamskiej, 
a także likwidację czterostronnego 
mechanizmu kontroli w  Niemczech, 
utworzonego uprzednio na podsta­
wie porozumienia czterech mo­

carstw. To pogwałcenie poprzedniej 
układów prowadzi do zerwania u- 
mowy poczdamskiej o demilitaryza- 
cji i demokratyzacji Niemiec, 

(dokończenie na str. 2-ej)

Trygve Lie
przybywa do Warszawy 
,Trygve Lie, sekretarz generalny 

ONZ oświadczył na konferencji pra 
sowej, że z końcem sierpnia odwie­
dzi Warszawę, jako gość rządu pol­
skiego.

Wrocław przed Wystawa

W ramach społecznej akcji oczyszczania miasta pracowali wczoraj przy 
ul. Kurkowej, róg Dubois — dozorcy administratorzy domów, uczniowie 
szkoły M.O. i kupcy, którym dobrym przykładem świecili, jak to widać na 
zdjęciu: wojewoda Piaskowski, przewodniczący WRN Grochalski, prezes 
sądu apelacyjnego Bogusławski oraz naczelnik wojew. wydz. zdrowia 

dr. Berger.

OlEe Persson odpadł!

W r z e s iń s k i w y g r y w a
c z w a r t y  e t a p  

Wójcik nadał nosi koszulkę leadera
Po zaciętej walce na trasie 4-go etapu ua metę w Szczecinie 

przybył jakc pierwszy Wrzesiński w  czasie 6.50.20, przed Kapia- 
kiem 6.50.20, Widewoliem (Szwecja) 6.50.23 i Pietraszewskim.

Zespołowo wygrała drużyna Polska I  przed Szwecją i Polską 71. 
Leaderem wyścigu jest Wójcik przed Kapiakiem j Rymarkiem 

(Szwecja).

NA LĄDZIE, ODRZE 
I W PRZESTWORZACH

PBP „Orbis“ , które 
objęło całokształt obsiu 
gi turystycznej zwie­
dzających WZO, planu­
je na okres od lipca do 
października wiele nie­
zwykle atrakcyjny oh 
wycieczek.

Będziemy zwiedzać 
Ziemie Odzyskane anto 
karami, statkami na 
Odrze, oraz samolotami. 
Na Dolny Śląsk zostaną 
skierowane najnowoeze 
śniejsze autokary „Or­
bisu". Zwiedzimy u- 
zdrowiska dolnośląskie, 
miejscowości historycz­
ne, poznamy piękno 
krajobrazu Ziem Odzy­
skanych.

SZMERY ODRY

Wójcik, zwycięzca I I  etapu otrzymał naręcza

Uchwały konferencji warszawskiej
to etap wuaBki o pofoój
oświadcza premier Cyrankiewicz

WARSZAWA. (PAP), Wczoraj opuścili Warszawę ministrowie 
Spraw Zagranicznych ZSRR, Węgier, Jugosławii, Czechosłowacji, 
Rumunii, Bułgarii- i Albanii, którzy uczestniczyli w konferencji 
W Warszawie.
Gości pożegnał premier Cyran 

kiewicz. „Uchwały konferencji 
Warszawskiej — powiedział pre­
mier, są etapem walki o dotrzy­
manie zobowiązań międzynarodo 
wych, etapem walki o pokój. Jest 
to głos narodów najkrwawiej do 
świadczonych przez wojną.**

Uchwały konferencji warszaw­
skiej są dowodem dalszego pogłę­
bienia solidarności działania na­
szych narodów w interesie bez­
pieczeństwa, Solidarność ta wy­
pływa ze wspólnej walki o wol­
ność. Przejawem pogłębienia się 
braterstwa naszych narodów był 
cały Szereg umów wzajemnych 
między państwami demokracji lu 
dowej.

Dziś historycznym się staje 
warszawskie oświadczenie Mini-

strów Spraw Zagranicznych W 
którym czytamy jniędzy innymi 
dosłownie, że „polsko-niemiecka 
granica na Odrze i Nysie Zachód 
niej jest granicą niezachwianą —, 
granicą pokoju."

Irgun nie uznufe
rządu Izraela

TEL A V I7  (PAP) Dowódca ży­
dowskiej organizacji wojskowej „Ir. 
gun Zwei Leumi" — oświadczył, że 
organizacja jego nie uznaje tymcza 
sowego rządu państwa Izrael j do­
maga się jego dymisji. Oddziały 
Irgunu zostały wycofane z szere­
gów regularnej armii żydowskiej.

Dewey kandydatem
na prezydenta USA

FILADELFIA. (API). Thomas 
Dewey,. gubernator Nowego Jor­
ku został wybrany na kandydata 
partii republikańskiej w wybo­
rach na prezydenta w  listopadzie.

66%  zniżki kolejowej 
umożliwi milionom mie 
szkańców Polski przy­
bycie nr Ziemie Odzy­
skane, zwiedzenie Wro­
cławia i ziemi dolnoślą­
skiej.

PRZEŚCIGAMY
NIEMCÓW

Rewizjonistyczna pro 
paganda niemiecka usi­
łuje wmówić światu, że 
Ziemie Odzyskane po­
winny im być zwróco­
ne, ponieważ Polacy nie 
umieją gospodarować i 
że przemysł, który za 
czasów ich rządów stał 
„tak wysoko'*, obecnie

upada. Twierdzeniu te­
mu zadają kłam cyfry. 
Oto w przemyśle włó­
kienniczym na Zie­
miach Odzyskanych w 
porównaniu z okresem 
przedwojennym osiągnę 
liśmy: wyroby i przę­
dza bawełniana — 90°/o 
najwyższego stanu pro­
dukcji, to samo dotyczy 
wełny, a w dziedzinie 
Inn — 130% stanu przed 
wojennego.

Jeśli jeszcze weźmie­
my pod uwagę, że zasta’ 
liśm* fabryki w  gru­
zach — to wyniki na­
szej pracy są lepsze, niż 
pracy Niemców.

M ILION 100 TYS. HA 
UPRAWNEJ ZIEMI

W ub. roku w  wo­
jew. szczecińskim leżało 
odłogiem jeszcze 600 
tys. ba gruntów. Dziś 
do uprawy pozostało tyl 
ko 210 tys. ha, z czego 
65% przypada na ma­
jątki państwowe. Orka 
odłogów trwa i rolnicy 
zapowiadają, że za rok 
nie będzie tu już ani 
hektara niewyzyskanej 
ziemi. Obecnie obszar 
upraw w wojew. szcze­
cińskim wynosi 1.100 
tys ha. Dobrze się spi­
sują osadnicy Pomorza 
Zachodniego.

Wybór Deweya nastąpił w trze 
cim głosowaniu, po wycofaniu się 
Stassęna, b. gubernatora Stanu 
Minnessota, oraz Taftą.

Korespondent United Press do 
nosi, że koła zbliżone do Deweya 
oświadczają, że w razie jego wy­
boru na prezydenta, nie należy 
oczekiwać żadnej poważniejszej 
zmiany w amerykańskiej polity­
ce zagranicznej. John Forster 
Dulles,- rzecznik- reakcji amery­
kańskiej, zostałby w tym wypad 
ku prawdopodobnie ministrem 
spraw zagrań., przy czym Dewey 
pozostawiłby mu dużą swobodę 
działania. Dewey ' zapowiedział 
już „czystkę" w Waszyngtonie, któ 
ea wymierzona ma być przeciw­
ko wszystkim elementom postę­
powym.

Mistrzostwa piłkarskie 
unieważnione!

O TYM, KTO BĘDZIE M I­
STRZEM OKRĘGU, ZADECY­
DOWANO W  WARSZAWIE. 

Szczegóły na str. 6.



Oświadczenie 8-miu ministrów
spraw zagranicznych obradujących w Warszawie

(dokończenie ze str. 1-ej)
Te fakty pogwałcenia istniejących 

umów w sprawie Niemiec narusza­
ją żywotne interesy wszystkich kra­
jów europejskich, dążących do usta­
leni? długotrwałego pokoju w Euro­
pie.

Jak wiadomo, umowy zawarte w  
Jałcie i Poczdamie, mają na celu 
rozbrojenie Niemiec i niedopuszcze­
nie ich do odbudowy, jako mocar­
stwa agresywnego. Przy tym umo­
wy, zawarte w  Jałcie i Poczdamie, 
przewiduje obowiązek Niemiec pła­
cenia reparacji.

Decyzje konferencji londyńskiej

odrzucają żądanie demilitaryzacji i 
demokratyzacji Niemiec, żądanie 
przekształcenia Niemiec w  miłują­
ce pokój i  demokratyczne państwo i 
pomijają milczeniem zobowiąza­
nia reparacyjne Niemiec. Decyzje 
londyńskie zmierzają ku temu, by 
przekształcić zachodnią część Nie­
miec w  narzędzie odbudowy poten­
cjału militarnego Niemiec, by wy­
korzystać go dla celów wojskowo- 
strategicznych USA i Anglii. Zrozu­
miałe jest, że tego rodzaju plan nie 
może nie stworzyć warunków sprzy­
jających powtórzeniu się agresji nie 
mieckiej.

Rozbicie i rozczłonkowanie Niemiec
Konferencja londyńska przygoto­

wała utworzenie rządu dla zachod­
niej części Niemiec. W tym celu 
przewidziano zwołanie zgromadze­
nia ustawodawczego, co ma zapew­
nić utworzenie marionetkowego rzą­
du dla zachodniej części Niemiec, 
składającego się z takich elementów 
niemieckich, które dogadzają wła­

dzom okupacyjnym w strefach za­
chodnich i powiązane są ścisłymi 
więzami z  amerykańskimi 1 angiel­
skim! monopolami kapitalistyczny­
mi, lec * nie powiązane z narodem 
niemieckim. Rządy Stanów Zjedno­
czonych, Wielkiej Brytanii l Fran­
cji przeprowadzają teraz nowe po­

Przemówienie min. Moioiowd
n«ą O Jtęciu

Przyjaźń polsko-radziecka powstała w latach walki 
sunków przyszły stosunki sojuszu

sunięcia, mające na celu również go- i zaczęły przeprowadzać separatystycz 
Spodarcze rozbicie Niemiec. Rządy I ną rfeformę pieniężną dla zachodnich 
USA, Wielkiej Brytanii i  Francji | stref Niemiec.

Realizowanie polityki rozbicia Niemiec 
zrywa zawarcie traktatu pokojowego 

z Niemcami
Decyzje konferencji londyńskiej 

potwierdzają fakt, że rządy mo­
carstw zachodnich i zbliżone do nich 
kola niemieckie nie są zalnteresowa 
ne w  szybkim zawarciu niemieckie­
go traktatu pokojowego i \w szyb­
kim wyprowadzeniu wojsk okupa­
cyjnych z Niemiec.

Taka polityka władz amerykań­
skich, brytyjskich i francuskich pro

wadząca do ujarzmienia ludności 
niemieckiej i do zwłoki w  uregulo­
waniu problemu pokoju w  Euro­
pie, nie da się pogodzić z zadaniem 
przekształcenia Niemiec w  miłujące 
pokój i demokratyczne państwo, ani 
też z dążeniem narodów do jak 
najrychlejszego ustanowienia demo­
kratycznego pokoju w Europie.

Antydemokratyczny duch uchwał 
londyńskich

Przed opuszczeniem Warszawy 
na lotnisku na Okęciu wygłosił 
przemówienie min. Mołotow.

„Obywatele Warszawy, pozwól 
cie, że pozdrowię was w  imieniu 
Moskwy i Rządu Radzieckiego. 
Wszyscy pamiętamy, jak z okazji 
zawarcia układu o przyjaźni i 
pomocy wzajemnej między naszy 
mi krajami Józef ^Stalin powie­
dział, że w  ostatnich latach w sto 
sunkach radziecko-polskich nastą 
pił zasadniczy zwrot, żę na miej­
sce dawnych nieprzyjaznych sto-

i przyjaźni. Pozwólcie, że zło 
żę wyrazy wdzięczności dla Rzą­
du Polskiego, osobiście dla Pana, 
Panie Premierze, dla Pana, Panie 
Ministrze Spraw Zagranicznych, 
a zwłaszcza dla was Obywatele 
Warszawy za Serdeczność i gościn 
ność, okazaną wobec delegacji 
radzieckiej i przedstawicieli i in­
nych zaprzyjaźnionych krajów — 
uczestników konferencji w  War­
szawie."

Interesy pokoju i bezpieczeństwa 
narodów Europy wymagają zlikwi­
dowania hitlerowskiej centralizacji 
zarządu państwowego Niemiec, któ­
ra to centralizacja zniweczyła land­
tagi i zarząd autonomiczny krajów.

Decyzje konferencji londyńskiej 
idą w zupełnie innym kierunku.

Polityka realizowana przez mocar 
stwa okupacyjne w  zachodnich stre 
fach Niemiec popiera niemieckie e- 
lementy rewizjonistyczne.

Kampania niemieckich elementów 
rewizjonistycznych wymierzona jest 
w  szczególności przeciwko polsko- 
niemieckiej granicy na Odrze i Ny­
sie zachodniej, która jest granicą 
niezachwianą —  granicą pokoju.

Konferencja londyńska pomija za 
gadnienia kampanii rewizjonistycz­
nej, popierając w ten sposób agre­
sywne tendencje w reakcyjnych ko­
łach niemieckich.

Podział Europy na dwa obozy

Posiedzenle Sejmu Ustawodawczego 
U k ła d  p o ls k a  -  w ę g ie r s k i

W ARSZAW A (PAP) 46 posiedze­
nie Sejmu Ustawodawczego w  dniu 
25 czerwca br. otworzył wicemar­
szałek Szwalbe.

Na ławach rządowych zajęli,m iej­
sca ministrowie z premierem Cyran­
kiewiczem i wicepremierem Korzyć* 
kim na czele. Poseł Kaliszewski 
(SD), przemawiając w  imieniu ko­
misji spław zagranicznych stwier­
dzi, iż układ o współpracy, przyjaź­
ni i wzajemnej pomocy między Pol­
ską i  Węgrami stanowi nowe, silne 
ogniwo we współpracy narodów, 
dążących do utrwalenia światowego 
pokoju.

Oba państwa, jako uczestnicy kon­
ferencji 3 ministrów spraw zagra­
nicznych, podkreśliły swą politykę 
pokojową.' protestując przeciwko u- 
chwałom konferencji londyńskiej, 
pćgiębiającym rozbicie między kra-

Jt M i s k a  — -■ 
i—-----  i z daleka

RATYFIKACJA UMÓW 
POLSKO - SZWEDZKICH

Na wniosek komisji spraw zagra­
nicznych obie izby parlamentu 
szwedzkiego zaakceptowały proto­
kół o wymianie handlowej z Polską. 

TRZY SAMOLOTY 
ZDERZYŁY SIĘ W  POWIETRZU

Nad Detroit zderzyły się w  powie 
Itrzu 3 amerykańskie samoloty woj­
skowe. 2 samoloty stanęły w  pło­
mieniach i  runęły na ziemię, grze­
biąc pod swymi szczątkami lotni­
ków. Jeden samolot runął na dom, 
wywołując pożar.

jami Europy. Poseł Kaliszewski 
wrosi o ratyfikację układu.

W głosowaniu Izba ratyfikowała 
wśród burzliwych oklasków układ 
o przyjaźni, współpracy i wzajem­
nej pomocy między Rzeczpospolitą 
Polską a Republiką Węgierską.

Decyzje . konferencji londyńskiej 
p dporządkowują gospodarkę Niemiec 
zachodnich celom USA i Anglii, uza 
leżniając ją  od przeprowadzenia tak 
zwanego „planu Marshalla" w Eu­
ropie.

Konferencja londyńska powzięła 
specjalną decyzję w  sprawie Zagłę­
bia Ruhry.

Rządy Stanów Zjednoczonych i 
Wielkiej Brytanii pozostawiają cięż 
ki przemysł Zagłębia Ruhry faktycz 
nie w swoim ręku, wyłączając Frań 
cję i ZSRR od udziału- w kontroli 
nad produkcją. ' 1

Decyzje londyńskie stanowią ja­
skraw pogwałcenie umów zawar­
tych w Jałcie i w Poczdamie.

Wobec powyższego odmawiamy 
przyznania decyzjom konferencji 
londyńskiej mocy prawnej i jakie­
gokolwiek bądź autorytetu moralne­
go.

Zgodnie z układami . w Jałcie i

CZARNE JAGODY 
Porzeczki i wiśnie

zakupuje po cenach rynkowych 
„W INOPORT" K-8412 

Wrocław, Stalina 35, tel. 371
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8»my dzień procesu Buehlera

Wyniszczenie nauki polskiej
było programem administracji niemieckiej uj GG

KRAKÓW. (PAP). W  ósmym 
dniu rozprawy przeciwko Biihle- 
rowi na rozprawie obecni są: 
czechosłowacki min. sprawiedli­
wości dr. A. Cepicka, wicemin. 
sprawiedliwości Leon Chajn. Try 
bunał w dalszym ciągu przesłu­
chuje świadków. Zeznaje dr. Jan 
Gwiazdomorski profesor U.! J.

W czasie wkroczenia Niemców 
do Krakowa świadek był delega­
tem prawa do senatu akademic­
kiego i brał udział w naradach nad 
otwarciem U. J. w  drugiej poło­
wie października 1939 r. Postano 
Wiono wówczas rozpocząć wykła­
dy, seminaria i ćwiczenia. Z fak­
tu otwarcia uniwersytetu nie ro­
biono żadnej tajemnicy. O zamia 
rze otworzenia uniwersytetu ów­
czesny rektor Lehr - Sp.awiński 
zawiadomił burmistrza Krakowa, 
który uważał to za rzecz rozumie 
jącą się sarna przez się.

W  międzyczasie rektor wezwą 
ny został do obersturmbanfiihre- 
ra, Mullera, który uprzejmi® go 
przyjął i poprosił o zezwolenie 
urządzenia odczytu dla wszyst­
kich profesorów uniwersytetu w 
dniu 6 listopada. W dniu tym o 
godz. 12-ej zajechały przed uni­
wersytet ciężarowe auta policyj­
ne, budynek obstawiono kordo­
nem policji porządkowej, zjawiła 
się też duża liczba SS-manów.

Muller wszedł na katedrę i wy­
głosił swój „odczyt".

Świadek zaznacza, że tytuł od 
czytu brzmiał: „stosunek narodo 
wego socjalizmu do nauki", tekst 
zaś brzmiał: za to, że ośmieliliś­
cie się otworzyć uniwersytet bez 
naszego zezwolenia, że , chcecie 
prowadzić wykłady i seminaria 
jesteście wszyscy aresztowani... 
Zebrani w liczbie 183 osób zostali 
odprowadzeni na Montelupich, w 
dniu zaś 9 listopada przewiezieni 
do Wrocławia. Świadek przecho­
dząc do dalszych faktów niszcze­
nia sieci naukowej . w  Polsce 
przez Niemców, opowiada o aresz 
iowaniach : bardzo dużej liczby 
nauczycieli szkół średnich,

Na wniosek przedstawiciela o- 
skarżenia odczytano protokół z 
narady, która odbyła się w  Kra­
kowie bezpośrednio po objęciu 
władzy przez Niemców. Bryga­
dier Streckenbach oświadczył 
wówczas, że należy uporządko­
wać sytuację w  GG, a mianowi­
cie jasno podkreślić różnicę mię­
dzy niemieckim „Herrenvolkiem“ , 
a Polakami, po czym przemówił 
Frank, oświadczając:

„Polacy mają prawo tylko do 
takiego stopnia wykształcenia, ja 
ki jest konieczny, ażeby im polna 
zać beznadziejność ich narodowe 
go bytu."

Poczdamie w  sprawie Niemiee, rzą­
dy ZSRR, Albanii, Bułgarii, Czecha 
Słowacji, Jugosławii, Polski, Rumu­
nii i Węgier uważają za nieęierpią- 
ce zwłoki rozstrzygnięcie przede 
wszystkim następujących zagadnień.

Po pierwsze. Przedsięwzięcie, na 
mocy porozumienia między Wielką 
Brytanią, ZSRR, Francją i Stanami 
Zjednoczonymi środków, gwarantu- 
cych doprowadzenie do końca demi 
litaryzacji Niemiee.

Po drugie. Ustanowienie ną określo 
ny przeciąg czasu kontroli czterech 
mocarstw nad ciężkim przemysłem 
Zagłębią Ruhry.

Po trzecie. Utworzenie na mocy 
porozumienia między rządami Wiel­
kiej Brytanii, ZSRR, Francji i Sta­
nów Zjednoczonych tymczasowego, 
demokratycznego, miłującego pokój 
rządu ogólnoniemieckiego, składa­
jącego się z przedstawicieli demo­
kratycznych partii ; organizacji Nie 
mieć — w  celu uzyskania gwarancji 
przed wznowieniem agresji niemiee 
kiej. ■ ..

Po czwarte. Zawarcie traktatu po­
kojowego z Niemcami, zgodnie z u- 
chwałami poczdamskimi, przy czym 
wojska okupacyjne wszystkich mo­
carstw byłyby wycofane z Nie­
miec w terminie rocznym od chwili 
zawarcia traktatu pokojowego.

Po piąte. Opracowanie środków w 
sprawie wykonania przez Niemcy 
ich zobowiązań reparacyjnych w 
stosunku do państw, które ucierpią^ 
ły wskutek agresji niemieckiej.

tylko rzeczywistość. Mam piegi 
i  od paru dni używam specjalny 
krem przeciw piegom „Anida“. 
Przyglądam się codziennie w  lu­
strze i śledzę z zaciekawieniem 
dokonywujące się zmiany na mo­

jej twarzy:
a) najpierw lekkie zaczerwienie­

nie się twarzy,
b) następnie złoszczenie aią na­

skórka,
c) wybielenie plam i piegów,
d) zupełny ich zanik i osiągnię­

cie czystej, świeżej cery.

K-2776

Tylko króski czas Na PI. Grunwaldzkim

REPREZENTACYJNY CYRK
pod Dyrekcją D l S . B O H i  w

(Ot war ci ę wjj czwartek tlała 1 llpoa bjr ® go da. 19.45, w sobo-ty & joledziel© o godz. 16.45 i 19.45
Szczegóły w afiszach §

Spotkanie wielkiej wagi
„DZIENNIK POLSKI1*, jak zresztą 

cała prasa polaka, zamieszcza arty­
kuł na. temat konferencji 8 ministrów 
spraw zagranicznych w W ars nawie. 
Dziennik stwierdza:

Jest to pierwsze — tego rodzaju I 
tej wagi — spotkanie kierowników 
polityki zagranicznej krajów, które 
najdotkliwiej ostatnią wojną dotknlą. 
te, szczerze i wytrwale broidą poko- 
‘ u

Jesteśmy przekonani, że konferencja 
warszawska przyczyni się do zacieś­
nienia serdecznych więzów przyjaźni, 
łączących osiem krajów — 1 do warno 
żenią skuteczności naszych wspólnych 
wysiłków w obronie pokoju.

Jesteśmy dumni, że miejscem tego 
doniosłego spotkania jest Warszawa, 
której mu,ry krzyczą o groźbie nie- 
mieokiej, której mury przypominają 
•> konieczności zabezpieczenia i u trwa 
lenia wspaniałego i krwią milionów 
okupionego zwycięstwa.

Warunki utrzymania 
pokoju

„GŁOS LUDU“ , nawiązując do po­
stanowień londyńskich w , sprawić 
Niemiec, pisze:

Nic dziwnego, że najważniejszy od­
cinek kwestii niemieckiej — problem 
bezpieczeństwa wobec groźby ponow­
nej agresji — pominięty został w 
Londynie .gołosłownymi frazesami 
Albowiem celem powstania Trizonii 
jest właśnie podważenie bezpieczeń­
stwa narodów Europy, zbudowanie 
nowego ośrodka zbrojnej agresji, sta­
nowiącego połączenie dwóch stylów: 
niemieckiego hitleryzmu i amerykań­
skiego imperializmu.

Ale dla narodów Europy sprawa • 
bezpieczeństwa i pokoju jest momen 
tem decydującym.

Jako warunki konieczne dila zabez­
pieczenia pokoju, pismo wymienia:.

Zniszczenie gospodarczej bazy nie­
mieckiego milit&ryzmu poprzez znie­
sienie niemieckich trustów i karteli: 
przeprowadzenie podstawowych reform 
społecznych, które odsuną tradyoyj- 
nie napastnicze warstwy —* obszarni- 
ctwo i wielki kapitał — od wpły­
wów na losy narodu; wykorzenienie 
wszelkich pozostałości faszyzmu, oczy 
szozenie kraju od resztek hitleryzmu; 
danie pełnej swobody rozwoju demo­
kratycznym silom w Niemczech; za­
kazanie wszelkiej propagandy rewan­
żu, szowinizmu, rewizji granie — oto 
droga, po której stale kroczyły pań­
stwa reprezentowane dziś na konfe­
rencji warszawskiej.

3.500 par butów
dziennie

Państwowa Fabryka Obuwia w 
Strzelcach Opolskich, zatrudniająca 
1.600 robotników, produkuje dziennie 
3.500 par butów. Roczna produkcja 
tych zakładów podniosła sią z 93.000 
per w roku 1946 do 650 tys. per w 
roku ubiegłym. Ogólna wartość pro­
dukcji w roku 1947 przekroczyła 630 
milionów słoty ch.

Uwaga! U w aga!
„Przyjaciółka** donosu 
W ostatpiej chwili doszły nas wia­
domości z różnych stron kraju o 
podstępnej agitacji, za głosowaniem 
na „nie“, to jest przeciwko przymu­
sowemu ieczeniu pijaków. 
„Odpowiedzią na to będzie właśnie 
jeszcze bardziej zdecydowane i pow 
szęchne uczestnictwo w głosowa­
niu'* —  kończy swój artykuł plebi­
scytowy p.t. „Nie pozwolić pijakom 
krzywdzić siebie i rodzinv“ -

„Przyjaciółka" ' •£-
w numerze 15-tym 
o nAkładzie 605.000 
egzemplarzy

w u

Kłopoty a cezą
u s u w a

Poradnik na codzień

(Mody i Życia Praktycznego) 
Jak zachować 

młodość I urodę?

SZKOŁA KN*., 
uiż. Jerzego 

Klebera. 
w» WROCŁAW ID 
Ul. Hutnicza nr 29* 

przyjmuj s stale zapisy, dla żę 
miejsc, zniżki kolejowe. . ^

t l i !



ffcawdallęmn c h s t ł ia m a c ja

w  B i z o n i i  » i i i e  n i ą  d r z e w a «
nu Iramny dla polskich żołnierzy

O d  g p e c g a B n & f jo  k o r e s p o n d e n t a  „ S i e w a  P o l s k i e ą o * *
Hanower, w  czerwcu

T rzy lata temu X Polska Dywiżjei Pancerna (dowodzona przez gem 
Maczka) po krwawych bojadh we Francji, Belgii ł Holandii ^raz 

z brygadą spadochronową Objęła Ziemie niemieckie wokół Pappenbur- 
ga, M$j>pen, Llngen—* tuż przy holenderskiej. granicy — pod „polską 

. okupację**. Dotąd w maju 1946 -rj doszedł żołnierz polski w  drodze do 
ojczyzny, znacząc swą drogę licznymi mogiłami poległych w boju. to­
warzyszy btoni.

Po dwóch latach maczkowsklej d- 
kupacji z łaski angielskiej, w  maju 
1947 t. nastąpiło rozwiązanie I Dy­
wizji Panc. Poważna większość żoł­
nierzy, podoficerów i oficerów — 
powróciła do kraju;; bardzo mało żoł 
nierzy wybrało drogę emigracji, któ 
rej pierwszym etapem stała się W. 
Brytania.

Nie ma dziś w  Niemczech Czar­
nych beretów mączkowśltich, nie 
widzi Się już ód foku angielskich 
mundufów z napisami „Roland*4. W 
Meppen (b. siedzibie dowództwa dy 
wizji) Haren, Lingeń, Pappenburgu 
— miasteczkach pełnych ongiś poD 
skićh btave boys, polskiej mowy i 
polskich barw, panuje dziś niepó+ 
dzielnie niemiecki język i niemiec* 
ka Duda.

j  niemieckich zakładach pogrzebo­
wych,

W dodatku przezorni'Anglicy nić 
powiadomiir Konsulatu RP ó eksliU- 
macjj, obawiając się widocznie, żeby 
Władze polskie nie Zajęły się pogfźć 
betn.

5,21olńSeiłsk3*4
Po tygodniu czekania, na wojsko­

wą . ciężarówkę' wrzucono i 3 koców 
p kształtach nieforemnych tobołów 
i przewieziono w okólioe cmentarza.. 
Tam wynajęto u niemieok:ego ba­
uera Stary wóz gospodatski, aa któ­
ry złożono szczątki - toboły., Szofer;- 
Anglik ujął za dyszel, .dwu innych* 
żołnierzy — zaciągających się moc­
no papierosem— popychało ten eks 
centryczny ..karawan*4*

Można sobie wyobrazić, jakie wra 
żdnte zrobił ten niecodzienny kon­
dukt pogrzebowy na przyglądają­
cych się Niemcach. W dodatku ko­
ło wehikułu psuło się co kilka, kro* 
ków i żołnierze angielscy zrzucali 
po prostu tobołki ze szczątkami na 
ziemię, by wstawię wylatujące szpry 
ehy.

Tak wyglądał pogrzeb żołnierzy 
polskich, urządzony przez gen ile- 
mańskich Anglików, byłych iowarzy 
sży broni.

Bez trumien, bez księdza, przy u- 
życiu wozu od gnoju przewieziono 
i pochowano naszych żołnierzy.

— Nie wiem, co pan o tym myśli 
— powiedział mi Niemiec, świadek 
^pogrzebu** — ale ja tego inaczej 
nazwać nie mogę, jak profanacją 
i skandalem.

Czy społeczeństwo. polskie oceni 
Hot ostatni wyczyn angielski ina­
czej?

J. Gruda

na Ziemiach Odzyskanych«
Ankieta »Sloaia Poiskiego« z nagrodami

Przypominamy Czytelnikom o o- 
głosżonej przez nas w  dn. 24 bm. 
ankiecie, w której wypowiedzieć się 
mogą wszyscy mieszkańcy Ziem Od­
zyskanych.

Pytania ankiety są następujące:
1. Jak się czujesz na Ziemiach Od * i

P o l s k a  s c u s n c ja
Upływa rok Od iifewid-aćji I Dy­

wizji Pancernej; u ludnbśei.. niemiCc 
kiej pozostało słabe wspomnienie po 
wojsku polskim, które — jak Niem­
cy mówią — walczyło ża Anglię. PO 
zostały wprawdzie groby poległych; 
ale te się nie liczy.-.. Tylu cUdżó  ̂
ziemeów leży w nlełtllśCklej ziemk 
że nikt się nimi nie przejmuje ani nie 
zajmuje. Mogiły porosły zielskiem, 
drewienka zaopatrzone w  numery, 
którymi znaczono groby, pogniły, 
albo Zabrały je dżieci do gry w „kH 
czkę“ , Organizacje emigracyjne ma 
ją inne, daleko ważniejsze zajęcia, 
niż opiekę nad • grobami Polaków. 
Baczą, by nikt nie wyjeżdżał do 
kraju.

Nie małą przeto 'sensację' wywo­
łało w Meppen zarządzenie Władz 
angielskich, nakazujące ekshumację 
zwłok, żołnierzy polskich zlI. Dywi­
zji Pancernej, pogrzebanych w przy 
holenderskich: torfowiskach.

—>,Polaków odkopują,"Polaków za 
bierająt —  obiegła miasteczko no­
wa wieść: -

Jakoż sprawdziła się. 26 maja br. 
odkopano 16 zwłok żołnierzy pol- 
sikch, których zamierzano pochować 
na cmentarzu katolickim. -

Szczątki w kocach
W czasie ekshumacji okazało się, 

że żołnierze pochowani zostali bez 
trumien. Wobec takiego stanu rze­
czy Anglicy złożyli poszczególne 
zwłoki do koców (!) 1 zarząd woj­
skowy (Miłitary Governement) roz­
począł starania o trumny. Starania 
trwały, tydzień,, aż wreszcie Niem 
com udało się przekonać Anglików, 
że.... w Meppen, otoczonym olbrzy­
mimi lasami, nie majdrzewa! Skoro 
nie ma drzewa, nie można dóstar*- 
czyć trumien. ■ Anglicy dali się prze­
konać dość łatwo, nie pytając buer- 
germeistra skąd bierze trumny dla 
zmarłych Niemców, których to tru­
mien całe stosy można oglądać w * 1

MIII WYSTAWA
i ^ R w s s r  e k s p o n a t

W PAW ILONIE PRZEMYSŁOWYM 

Dó Pawilonu Przemysłowego przy. 
wieziono już pierwszy eksponat. Jest 
to tokarka zębata do zestawów ko­
łowych, wyprodukowana w fabryce 
w Kuźni Raciborskiej. Eksponat ten 
został umieszczony na śtbiskU Nr 
36. Wraz z maszyną przybył przo­
downik pracy' Piotr Suski, który po­
łożył duże Zasługi przy uruchamia­
niu fabryki.

WIEŻA Z WIADER 
'N a  placu otwartym obok Pawilo­

nu Przemysłowego przystąpiono do 
konstrukcji wieży, z wiader,. W szyb­
kim tempie buduje się stoisko Pafa- 
wagu. Wykończono. tezSfontannę, 
stanowiącą dekorację ..ęzęśei. otwar­
tej Pawilonu Przemysłowego.

^MAGAZYN RADIOWY44 
Rozgłośnia wrocławska Polskiego 

Radialna dawać będzie od 1 lipca w 
godzinach 18 — 18.15 specjalny „ma- 
gazyn“ słowno-muzyczny, który za­
wierać będzie reportaże z WZO, 
transmisje z imprez, informacje o 
WZO itd. Audycja ta nadawana bę­
dzie. na fali ogólnopolskiej

BUDOWA TORU ŻUŻLOWEGO 

Budowa toru żużlowego na Sta­
dionie Olimpijskim im. gen. Karola 
Świerczewskiego natrafiała na duże 
trudności wskutek, braku pojazdów 
mechanicznych dó przewożenia ma­
teriałów budowlanych.

Ostatnio DOW IV, PaństwóWa 
Fabryka Wagonów., PCH, „Społem*4, 
i Wó?ev/ódżld Urząd. Ziemski przy- 
dz:e! Ry samochody ciężarowe do-

z wożeń’a materiałów w dniach 26 i 
27 om. Dzięki pomocy tych instytu-* 
Cji budowa toru żużlowego będzie^ 
.wykończona w terminie. Tor ten bę­
dzie oddany do użytku przed wiel- 
lc: m' inmro.sami sportowymi na! 
WZO.

MŁODZIEŻ SZKÓŁ 
PRZYSPOSOBIENIA 

PRZEMYSŁOWEGO NA WZO 
Mmisterstwo Przemysłu organizu­

je w dniach od 21 do 25 lipca po­
byt 2.500 młodzieży ze Szkół Przy­
sposobienia Przemysłowego. Uczest- 
fncy wezmą udział w zjednocźenio- 
wyar zAocie m-f dzieżowym oraz zwie 
dzą WZO; Młodzież będzie zakwa­
terowana we wzorowej Szkole Przy­
sposobienia Przemysłowego w Leś­
nej Na Stadionie Olimpijskim od­
będą się zawody sportowe oraz po­
kazy taneczne.

zyskanych? Dobrze cży źle —  i z 
jakich powodów?

2. Jakie najpilniejsze potrzeby do­
strzegasz na Twoim terenie?

Termin nadsyłania odpowiedzi u- 
pływa dnia 31 sierpnia br. Dla au­
torów najlepszych, najtrafniejszych 
i najwnikliwszych odpowiedzi, prze 
znaczone są nagrody; złożą się na 
nie m. in.:

Duża biblioteka wydawnictw na­
ukowych i beletrystycznych, 

mała biblioteczka tego samego- ty­
pu,

50 nagród' książkowych, 
bezpłatne prenumeraty „Słowa 

Polskiego**.
Odpowiedzi, pisane wyraźnie, na­

leży nadsyłać pod adresem Redakcji 
„Słowa Polskiego", Wrocław, ul. 
Nowotki 13.

Przez wzmożoną 
wydajność pracy

do wykonania 
planu morskiego

PtlEŚ
Trzeba budować 

lepiej, szybciej, łaniej
Na ostatnim posiedzeniu Sejmu 

uchwalony został dekret rządowy o 
powołaniu do żyeda przedsiębior­
stwa państwowego. — Zakładu Osie 
dli Robotniczych, mającego w naj­
bliższym czasie podjąć masową I 
planową budową mieszkań robotni­
czych. Trudno zaprzeczyć, że jeśli 
idzie o mieszkania robotnicze, nale­
żeliśmy przed wojną do krajów naj 
bardziej zacofanych w Europie. Stra 
ty wojenne w budynkach silą rze­
czy wpłynęły na pogorszenie sytua­
cji.

Tymczasem przemysł nasz wykazuje 
szybkie tendencja rozwojowe i po­
trzebuje nowych pracowników. 
Trwa słuszny 1 pożądany odpływ 
ludności wiejskiej do miast. Lud­
ność ta, aby móc wydajnie praco­
wać, musi mieć zapewniony dach 
nad głową.

Przytoczone przez sprawozdawcę 
komisji odbudowy cyfry przyzna­
wanych corocznie kredytów inwe­
stycyjnych na te cele — świadczą
0 dużym rozwoju budownictwa. Kie 
dy w r. 1946 wyasygnowaliśmy led­
wie 0,5 miliarda zł, to już w  r. 1947 
cyfra ta wzrosła do 4,5 miliarda, 
a w  r. 1948 aż do 16 miliardów zt. 
Plan zaś na r. 1949 przewiduje na< ten

cel 22 miliardy złotych.
Zakład- Osiedli Robotniczych skon 

centruje całość zagadnień budow­
nictwa masowego: projektowanie te 
renowe, techniczne I finansowe, 
łącznie z popieraniem budownictwa 
indywidualnego, studia i praktyczną 
ich realizację, nadzór i wreszcie tro­
skę o właściwe zarządzanie powsta­
jącymi Osiedlami.

Dwa najbliższe, najpoważniejsze 
zadani# ZOR-u — to budowa no­
wych pracowniczych dzielnic War­
szawy na terenie zburzonego getta
1 budowa całego miasta przemysło­
wego na Śląsku, w  związku z pow­
stającą tam Nową Hutą, bijącą 
wszelkie polskie rekordy w  dziedzi­
nie budownictwa przemysłowego.

Nową placówkę czeka ciężkie i od 
powiedzialne zadanie. Ma ona ni# 
tylko zrewolucjonizować ruch bu­
dowlany, ale nadać mu tempo i raz 
mach. (Kn)

»U naszych przyjaciół po wojnie«
lOd spec/a<nego Im respondenta jiAPIa)

Moskwa, w czerwcu

REMONT TEATRU WIELKIEGO 
W związku z WZO dyrekcja Tea­

tru Wielkiego uzyskała kredyty na 
remont frontonu gmachu teatralne­
go Przystąpiono już do prac. Prace 
rzeźbiarskie wykonuje znany arty­
sta rzeźbiarz poznański Kazimierz 
Piotrowski, jeden z uczniów prof. 
Laśźczki.

POSĄG ROBOTNIKA 
TRZED HALĄ  LUDOWĄ 

W najbliższych dniach przewie­
ziona będzie z Warszawy do Wroc­
ławia monumentalna rzeźba, dzieło 
znanego, ąrt. - rzeźbiarza prof. Duni­
kowskiego.- Rzeźba ta, przedstawia­
jąca -robotnika - Herosa, ustawiona 
będzie przed Halą Ludową.

y N A N A  literatka polska, Janina Bro 
^  niewska, bawiąca przez kilka ty 
godna w Związku Radzieckim^ napi­
sała cykl artykułów p.t, „U naszych 
przyjaciół po wojnie4*.

Janina Broniewska pokazuje życie 
człowieka w Związku Radzieckim, je 
go kłopoty i troski, jego nieustanną 
walkę o lepszą przyszłość.

Na dworcu kwiatki, muzyka z gło­
śnika, ławeczki lakierowane (robią ja 
kąś bardzo dobrą farbę olejną), lemo 
niady, pi>wa, koniaki, „z czterema 
gwiazdkami", srebrzystogłowe butel­
ki szampana. W restauracja karta dłu 
gaśna. Od zakąsek kawiorowo - rzod 
kiewkowo — cebulowo - łososiowych 
po kompoty morelowe,. poprzez „filie 
po kijowsku, moskiewsku", „odbiw- 
nyje" cielęce, wieprzowe z jarzynka­
mi, grzankami, sosem złocistym. 
Chleb biały, puszysty i czarny o ńieP-

Teatr rrujzuczny

*  H ra b in a  M m ic a
Operetka E. łialm&na w 3 aktach (5 odsłonach}.
TVT iefrasobliwe operetki Kalmana
1 ’  ściągają zawsze !' wszędzie tłu­
my melomanów: przeładowane są 
taką ilością pięknych i popularnych' 
melodii, że wybacza się im łatwo 
banalną treść, wybacza się nawet 
teatrom, które je wystawiają, nie­
dociągnięcia, a artystom stawia się 
Jeden tylko warunek: dobry głos i 
werwa.

Dobrze zrobił wrocławski Tęatr 
Muzyczny,. że opuścił miniaturową 
salkę przy Jtzeźniczej i przeniósł się 
do równie nieakustytznej, ale zna­
cznie obszerniejszej sali Teatru Po­
pularnego. Dobrze zrobiła dyrekcja 
teatru, wybierając właśnie Maricę; 
można było bowiem wykazać wszy­
stkie walory wybijającej. Się coraz 
bardziej I chwilami wręcz doskona­
l i  pary artystów operetkowych du­
żej klasy: Wandy Pawlikowskiej w 
roli Maricy .i Jerzego Golferta w  ro- 
li hrabiego TassMo.

Pawlikowska dosfcohale wczuła, 
się w- rolę lekkomyślnej, duifrhej 
Maricy. a dysponując mfłym .gło­
sem i wysoką kulturą sceniczną,' 
stworzyła kreację; której, nie .pow­

stydziłby się żaden renomowanyj 
teatr operetkowy.. Golfert pozbył- 
ślę już cżęściowo nieśmiałości ru­
chów: kilka arii- w jegó> ;wykonaniuj 
powitano - aplauzem,. jego walbry. . wo' 
kalne kwalifikują^gó na doskonałe­
go artystę operetkowego.

Edmund Wftyda (bkroh Kóloman 
Zupan) znacznie lopSzym był w  „Roz 
kósznęj dziewczynie41. Rolę Żupana 
w loHrąbiiiie Maricy44 przejaskraw 
wił Wayda w  sposób zbyt rażący,; 
wniósł wprawdzie na * scenę dużo 
werwy i humoru, ale jednocześnie! 
przeszarżował w  wielu momentach. 
Był zbyt ruchliwy, aż do znużenia. 
Szkoda: znając możliwości Waydy, 
spodziewaliśmy Ujrzeć Żupana w  no 
wej oprawie, spodziewaliśmy się uj­

rzeć jego postać, przestudiowaną 
w najdrobniejszych szczegółach.

Zdzisław Żadeyke znów. szczęśli­
wie operował efektami mimicznymi 
i dał dóbrą postać kamerdynera Pe 
niżka.

Bćz zarzutu wypadła księżna Bo­
żenna CodenSlein (Sabina Bielińska)
i szarżujący troćhę kśiążę Dfdgomif 
Pbplilesco (Komar Szmar).

Rolę Lizy- odegrała z dużym wdzię 
krem Krystyna Mazurkiewicz.

Gzeko, stary: kamery ner hr. Ma­
ricy (Jan Wiśniewski), wypadł ra­
czej bezbarwnie.

Na tym jednak kończy się litania 
pozytywnych uwag o ^Hrabinie Ma--- 
ricy‘V

Występ baletu był dóśó niefortun­
ny: brak mu jeszcze zgrania ru­
chów, kłóci- się z orkiestrą: taniec 
Cygański bez temperamentu, teniso­
wy'jeszcze słabszy. Stosunkowo naj 
lepsze bolero,- a to dzięki plastyce 
ruchów i dużej rytmiczności. *

Chór zgrany, ale straszliwie mart 
wy i nieruchomy.. W naj tragiczniej 
szych momentach zachowuje on ka­
mienną pogodę, 'troszcząc się o  szcze 
góły niezbyt fortunnie dobranej gar 
deroby (spodnie)!). Hrabiowie i ba-

ronowe węgierskie zapewne miały 
w oryginale więcej życia i nieco bar 
dziej wyraziste twarze. Korzystnie 
wybijała się Ilka (Elżbieta Święcic­
ka), której niestety, nie dano więk­
szej roli.

Niewiele można powiedzieć o Ha­
linie Cenek (Mani), nieco więcej, o 
grze Berka, cygana (Andrzej Sema- 
ka)j gdyby? tylko zabroniono mu 
mówić, a pozwolono grać. Orkiestra 
pod dyr. Stefana Syryłło bez zarzu­
tu, nie zawsze jednak zgodna z ar­
tystami.

Na Wstępie zaznaczyłem, iż operet 
ki Kalmana ściągają zawsze 1 wszę­
dzie tłumy - melomanów. Zawsze i 
^yszędzie, to nie znaczy jednak we 
Wrocławiu: w  ciągu kilku pierw­
szych dni brak na salj kompletu, 
co pominąwszy usterki w  Wykona­
niu „Maricy", niezbyt dobrze świad 
czy o publiczności wrocławskiej, któ 
ra po raz pierwszy ma możność ó- 
bejrżenia melodyjnej operetki wę­
gierskiej z  parą naprawdę dobrych 
artystów.

Sądzimy , jednak, że pomimo mąrt 
wego sezonu, „Hrabina Marica" zdo 
będzie sobie nawet we Wrocławiu 
uznanie. Leszek Golińskl

! zapomnianym, żytnim zapachu (taki 
jak nam pachniał kiedyś w przydroź 
nyoh 'kołchozowych chałupach, poda­
wany na sosnowym stole w grubaś- 
nych, a gościnnych padjaoh dla woj­
aka).

Najdroższe danie — rubli 12. Wy­
żej, choćbyś chciał — nie ma nic już 
bardziej wymyślnego. Na pierwszym 
piętrze dworca, przez uchylone drzwi 
jakiegoś pokju, widzę wiszące rzę­
dem pieluszki. To jeden z apartamen 
tów sławnego, a powszechnego, choć 
skromnie zwanego „Pokoju matki i 
dziecka**. Powszechny na każdej sta­
cyjce, jak, za przeproszeniem inn® 
urządzenie bardziej pospolite, gdzie 
jest i umywalnia z wodą bieżącą, wła 
śnie pluszcze się tam jakiś przejezdny 
kołchoźnik (bez opłaty), opuściwszy 
do pasa lnianą „rubąszkę".

Dworzec odbudowany, woda bieżą 
ca doprowadzona, światło jest 1 kwia 
tfci w. skrzynkach na całym peronie. 
Głośnik dworcowy informuje publi­
kę o każdym pociągu-, torze, godzinie 
odjazdu. Więc jakoś nie widać ewa­
kuacyjne - wojennej gorączki* podró 
ży. W wielkiej hali dworcowej pubtl 
czność zbiera swoje tobołki. Młodzi 
ludzie w kombinezonach ostukują ko 
ta wagonów. To praktykanci z koleje 
wych szkół zawodowych (z t.ziw. „Fe 
zeo“). Każdy z podróżnych ma wyzna 
czony wagon i miejsce.

Ne peronie stoi zawiadowca w czer­
wonej czapce i pogranicznicy w zie­
lonych. Przyjaźnie macha im ręką 
kierownik „inturista**. Tak to cudzo­
ziemka v/jeżdżą w głąb „egzotyczne** 
go“ kraju; Za tę strasznie grubą „że 
laząą kurtynę**, z czego' szczególnie 
Ucieszyłby się może jeden z drugim 
amerykański kolega po piórze. I pa­
trzyłby, patrzył czy też wojska nie 
suną już na nową wojnę, czy pyzata 
dziewczyna, pracująca na torze, nie 
mdleje z głodu? A ona jakoś nic. Na 
jednym ramieniu niesie deskę. Dru­
gą ręką macha mi na pożegnanie, 
jak własnej kumie, tylko w uśmiechu 
błyszczy rząd bielutkich zębów. Po*» 
wiewa na' wietrze perkalowa spódni­
ca, w jakiś nowy, nieznany mi de­
seń. Moja była niegdyś w różowy rzu 
eik, z Powołża. Ta ma granatową w 
pęki stokrotek. Całkiem nowy wzór. 
I fałdzista, jakby ten perkal był juiż 
za psi grosz.

Może i  tak? Sprawdzimy.
Janina Broniewska
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Cygańskie kłopoty
Czy to zbliżająca się Wystawa, 

czy też inne powody kierowały ni­
mi, dośt, że zaszczysiti swą obecno­
ścią nasse miasto. Wrocław przeży­
wa obecnie jakąś Inwazję Cyganów. 
Ruekiśwe dzisiniec miasta, dworce 
kolejowe i place po prostu zapeł­
nione są Cygankami i dziećmi cygań 
skhni. Cyganów —  mężczyzn jest 
trochę nasiej. Uważają się widocznie 
za ces lepszego od swoich połowie. 
O Ile te ostatnie po prostu żebrzą, 
a w  ostateczności żebraninę swą po­
krywają propozycją „powróżenia", 
to mężowie ich, aarznciwsep sobie 
przez renetę sztuczkę jakiegoś mato 
riału, czy dywan, udają knpców.

Nie mielibyśmy nic przeciwko po 
bytowi Cyganów w  naszym mieście, 
gdyby się stosowali do wymogów, 
obowiązujących każdego mieszkań­
ca.

Forma i sposób żebraniny, groź­
by wypowiadane pod adresem tych, 
którzy odmawiają datków, zaczepli- 
wość i nahalność zwłaszcza ze stro­
ny starszych Cyganek, wszystko to 
stwarza widok nieestetyczny i nis 
pożądany. Dziwić się należy, że or­
gana miejskie i MC nie reagują na 
ten proceder. Cyganie ci, nie są ni­
gdzie zatrudnieni i nie mają stałego 
miejsca zamieszkania. Jeżeli zamie­
rzają pozostać w naszym mieście, to 
należy stworzyć im ku temu odpo­
wiednie warunki i wciągnąć do pra­
cy stałej. W  przeciwnym razie nie 
pozostanę nic innego, tylko, podob­
nie jak inne pasożytnicze elemen­
ty, zatrudnić ich przy oczyszczaniu 
miasta.

W  każdym razie nie można nadal 
tolerować takiego stena rzeczy, ja­
ki jest obecnie. Pragnącym bliżej za 
Interesować się tą sprawą, poleean* * 
obserwować zachowanie się sporej 
gromady Cyganów, przebywających 
codziennie na Rynku, wzgl. na pla- 
each targowych.

TuwUz

W p i e r w  o d g r u z o w a n i e
— p ó ź n i e /  o c f i » f # « # o w c r

Dostojnicy pracują przy uporządkowaniu miasta
Na ulicy Kurkowej (boczna ad 

Dubois) itol kilka wozów z  gruzem. 
Widok codzienny we. Wrocławiu i 
nie byłoby w  nim nic ciekawego, 
gdyby przy jednym z wozów nie 
stał z  łopatą w  ręku, bez kapelu­
sza — wejewoda wrocławski, mgr 
Piaskowski. Wojewoda zgrabnie na­
biera na łopatę gruz i rzuca na przy 
czepkę.

—  Wrocław —  stolica Dolnego 
Śląska K H l kgt odkadewaaąr, a 
pierwszy etap odbudowy — to od­
gruzowanie i uporządkowanie ulic. 
Duż.i zrobiliśmy na tym terenie — 
mówi wojewoda — a stwierdzają to 
wszyscy, którzy przyjeżdżają do nas 
z W u i n d ir «g r  inayek miast. My 
tego w e wióeJZsy, ate pwówewiąe 
te, « •  b**o Mk tAa«, z tren, oo jest 
teeaz, zsMerrtęery duóą .smeae ą — 
oczywiście na lepeee.

Tuż obok wojewody widmmr oka­
załą syłwcihę peHewedrńeeąeego 
Woj. Hadr Hmtodowei — p. Oro- 
eke.lskiego. Wiatr waeei taan n y  ku­
rzu 1 pyłu ceglanego. Słońce scho­
wało się ze dsumaeeaei. Pieewednl- 
eaąey Gnekaisiii twierdzi, że jest to 
najlepsza pogoda do roboty.

— Wrocław jest bardzo znisaezo- 
ay — mewi — nie wątpię**’’ jednak, 
że peteadteNr go doprowadzić de 
świetności. Jasne jest, że do tego

potrzebny jest wyettek całego spo- 
łoeaeństwa.

Praca kinie eełą parą. Wśród pra­
cujących widzimy prezesa Sądu Ape

Premie
dla nowożeńców

Zarząd Miejski wystąpił z  pro­
jektem premiowania nowożeń­
ców i  noworodków wrocław­
skich. W  myśl projektu, każda 
580-tna para małżedśtia Mą etrzy 
mać bukiet kwiatów, M M -u m  
premię w  wysokości 5 tys. zł., 
zaś lf.OM-ezaa —  M tys. zł.

Pięćsetny noworodek neefc ony 
we Wrocławiu etrzy mą książecz­
kę KBO z wkładem 2 tys. zł, ty­
sięczny — 5 tys. zł, dziesięcioty- 
sięczny — 10 tys. zł, zaś dwudzie 
stotysięczny — 20 tys. zł. Pro­
jekt został przedłożony do nchwa 
lenia MRN, która prawdopodob­
nie odpowiednie go zmodyfikuje.

lacyjnego p. Bogusławskiego, na­
czelnika Wydziału Zdrowia dr Ber­
gera, przewodniczącego Komisji Sa­
nitarna-Porządkowej p. Anusiaka 
oraz-wielu innych. Wśród nich kup­
cy, dozorcy, a na samym szczyele 
sterty gruzów stoją milicjanci ze 
szkoły milicyjnej i zamaseyśeie rzu­
cają gruz na niższe rejony.

Pomimo, że przedsiębiorstwa 
Państw. Centrali Aprowizacyjnej 
dostarczyło trzy przyczepki, a p. Za­
wada, właściciel przedsiębiorstwa 
prywatnego, oddał na cel odgruzo­
wania kilka wozów, okazało się, że 
teboru zabrakło.’ Bdy dowiedzieli 

się o tym w ’uśc.!ciele wozów trans­
portowych z postoju przy kościele 
ewang. przyjechali i  bezinteresow­
nie ofiarowali swoje usługi.

Wsie woda, przewodniczący WRN 
1 dostojnicy naszego miasta, osobi­
stym udziałem w  odgruzowaniu, 
podkreślił! ważność tych prac, da­
jąc równocześnie przykład całemu 
spełeezeńslwu. (Jur)

Teatr*
OPERA DOLNOŚLĄSKA — sobotę 

da. 88 tan. godz. 16.80 przedstawienie 
„Pajace" opera w B-ah aktach z oik 
łoigiwn R. L«<xn<>oveMa oraz „Szeohc 
trezada" balet z 1001 nocy wg. audity 
symfonicznej N. Rimskdj • Komakoi 
ira.

H M *  M M T fW W T  — sobotfl 
de. » *  km. godk. JBtóO wNmóe Je* 
neaMówah e Jawna TBd—iaj>lwniii lin 
A  Bsedre , # m  egpte ale a fe " — Ą, 
Gaeobew ^Ożwiadnnue".

TEATR MUZYCZNI w sali Teatrę 
Popularnego — operetko I .  Kaima* 
no „Hasta*. I k o n "  — ntsitowili a 
godz. 19.30.

FOTOPLASTTKON — Swimczew* 
skiego 28 — od 2T tan. codzienni® 
dźwigająca adę z ruin Wawkawa", 
Najnowsze odjęcia. Gada. 9-41.

ilaa
„SLĄSK" — ul. Świerczewskiego

W (tranc.) „Symfonia Pastoralne".

PORAM* w kinie „SLASK"
Jutro, w niedzielę dnia 27.6. 1948 r. 
o godz. 10.36 wyświetlany będzie film 
produkcji radzieckiej p.t.:

»Koaik 6nbusek«
••na biletów na wszyróMe miejsce 

— DcbwMflanif «d  fot 8-rofe.
S « f 7

.WARSZAWA" — ui. Freatay nr. 16 
(radź.)- „Tim-ur i jego drużyna".

Notatnik wrocławski
Cenę biletów za przejazdy tramwa­

jami ino cnymi zamierza podwyższyć 
dyrekcja M.Z.K. Podwyżkę ma zaak­
ceptować MRN na najbliższym pie­
si a rny«i posiedzeniu.

T5ro«w«te rokożroenie roba szkeł- 
nege w  Państw. Szikoie dla Inwaii- 
dów odbędzie się dn. 27 czerwca br. 
'w  lokalu szkoły na Krzykach, o godz. 
12-tej.

Na pbteu Solnym ma powstać duży. 
parking dila samochodów. Przygoto­
wania są już w toku, (

Nriełjnpwi, 156 metrów od drogi 1 
prafopKu k lilię owego, leży w Swę- 
cu, z-rpudając lada okwiHa wybu­
chem. Mierókańcy Swoóoa proszą o 

ięnie f  o.
Sprawy, dotyczące pawilonu restau­

racyjnego W.Z.O. oraz obshłgi prze­
jezdnych omówione zostaną na ~ajoż- 
dzie p'raewodniozący*eh zarządów wo­
jewódzkich zrzeszeń przemysłu gaś.iro 
pomicenego. Zjazd odbędzie się we 
Wrocławiu dn. 28 bm.

Miejskie Zrzeszenie Przemysłu Ga­
stronomicznego wzywa wszystkich 
swych członków na nadzwyczajne 
walne żebranie, w loka-lu resteuff**#

„Klubowa**, na którym omówione bę 
dą sprawy, związane z Wystawą. Ze 
branie odbędzie się dn. 27” bm. o 
godz. 0.96.

Plenarne posiedzenie MRN odbę­
dzie mą t rowęż iMpedohaiie jrozicae w 
tym miesiącu; projektowane jest na 
30 czerwca.

•eh nenie 3eroądu Wojewódzkie#* 
Tow. Przyjaźni Polsko - Czechosło­
wackiej odbędme się dn. 26 roerw- 
ca o godz. 16, w lokalu przy ud. Po­
morskiej 15 H p.

Miejski komitet uczczenia 30-tej 
r « t » ic y  Armii Radzieckiej przetkształ 
•fc: s*ę w JNmróet Gpóebi mad #»•* 
baroi reebrótAwani.

Teatr a—róimhi o eharokterze tea­
tru ebjrodowego eiPgenńaeweHny }**t 
przez akademickie koło ¥rorofo. W. 
SMw. •bębni, »*m**ro*d* cy wziąć 
udeeał w 1ęmi te*t*e, ppororoi są o 
laKbtsnnini i  się w sebretariaeie keeła, 
Pd wale Olawihie 16.

Zebrania twaazyskie członków 
Polskiego Tow. Krajoznawczego (Fre- 
cdny 1) odbywają się w każdą sebotę 
o geek. l i .  Na zcbeaafaefc wygtesee- 

są (protahije, wegi. wyświetla* e 
iWnr brajoznaweae.

DihM nagrody iwpiywcw
d «  W w Ia w t U f  Eęmitetu Tour de Polegnę

PORANEK w kinie „WAttSIAWA"
M m , w M M ,  cm.  M.ł. Migi r. 
o ałda. M łH i  Sfer.
iPMóuJatja raiwiiiiktgj , -t.

»T nar i jego drażyna«
Cena biletów na wszystkie mieęece 
35 zł. — Dozwolony od lał 8-mLu. 
___________________ _____________RŚ378

*•“ -  ni. M n ie p  M  «■ »•*) 
„Carobhmeę"*W dalszym ciągu napływają na­

grody za V I etap (Poznań — Wro­
cław) <l'a uczestników gigantyrone- 
go wyścigu dcc koła Polski „Tour de 
Pologne*'.

W ciągu dnia wroernjszego do 
sekcji nagród wpłynęły następują­
ce dary:

Wytwórnie w ir •wocowych „Slą- 
s^iw h i"  i „Win«pert“ we Wrocła­
wiu efiacewały po 10 butelek wina 
•woeowego, wzgl. soku. Pow. Rada 
Narodowa w Oławie aparat fo ­
tograf icmy „Kodak** dla ntajstar- 
mo#o zawodnika polskiego, który 
powejedzie przez Oławę. Firma 
„Wrocławski Dom Towarowy* — 
Rynek 25, ufundowała nagrodę .dla 
ostatniego zawodnika polskiego na 
tym etapie (komplet do lemoniady). 
Marotia powiatowy w Oku wie proe- 
amntaył piękny rogswek dla I-go za- 
wodmaifea na lotnym finiswu w Oła­
wie.

Fk-iwa Wwrottc — WbiAnn aiobr- 
te kompiot do pofcnma, aró BMt- 
M M m  Owieror*  - W M ęn a b zs  — 
wina i roki.

Akumulator do motocykl* rófcroo- 
wała firma „Autoservicew, ul. Kuź­
nicza, zaś żelazko elektr. do praso-

Złodziejska spółka przed sądem
99 Z b ro e in ia  eMŝ w.t̂ tlnicw.ts “ przylf#o#ivfe utarona

Sąd Okręgowy we Wrocławiu są- 
dfe-ił w  IcyWe doraźnym sprawców 

na sumę -około półtora milio­
ma zł.,, popełnionych na szkodę Pań­
stwowej Papryki Farb i Lakierów 
we Wpocławóu.

••ównyami aktorami tej zawiłej 
iNfiimitf są: Ib. Wierowmik Fahrykji

i  Lakierów we Wr-ocltwiu — 
Wariaci Kocur, jego poprzednik, a na- 
etępnie ikiopo-wn̂ k admimlstracyjmy 
Zjednoczenia Padb i Lakierów w 
•Hiwieacd — Ęysaard Popławski, 
Jcierowmlk baura sprziedaży Zjedmo- 
««enia x& •biwtcae-h — Paweł Koster- 
ka,, tm&ęaaymier tegoż ^ednocznmia 
+— WtMiijM.fi Rakeszewski i  wreszcie 
Wieipdłwłwśeśeiel agemojli hendOowoj 
,,1Nd|Hic«iiu w Gliwicach.

Kocur i  Piast owaki, piastują-c od- 
powiedma-inc, kierownicze stanowiska
w  powcBftym pmedsiękioretwie pań-
Mwcwym, nie pomni, że do obowiąz- 
Wiw iamikê -ema riuszy państwowych 
należy sumienne załatwiamię Intere- 
•ów — weszli na niepoczcŁwą drogę 
łatwe#© wabogacenia się, wykorzystu­
jąc swą pozycję. Z chwilą, gdy Kocur 

kierownikiem fabryki we 
iWr^ftwiu, a Popławski praeohodzi 
Oia fi^rownoka Zjednoczenia do Gli- 
/Wic, pewnej części chemikali-i i ole­
jów nie ujawmiomo celowo przy in­
wentaryzacji.

Wyzyskując tern moment. Kocur w 
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pccccMOMem-iiu. z Popławfaim wywióeł 
z fcbryki wiezaiwiceeóary»ew«me ckc- 
mikalie i oleje do GilirwŁc, które na­
stępnie zostały ąMAtilice ea ogólaą 
sumę około półtora miliona zł.

Prócz Popławskie#©, pornosy w do­
konaniu tego na większą skalę za­
krojonego przestępstwa udzielili Ko­
curowi — Paweł Kosterka, Felicja® 
dhAcasncweka i  Jan Szymgier.

W pierwszym dniu procesu prsesłu- 
-chano oskarżonych, których zeznante 
by^r niejednokrotnie bardzo mętne 1 
•Blid ę dwudedestiu świadków. W dru- 
#kn dc*u pmocesu, pcdcoas dalszego 
łboobwd* śwee#hójFr, na sozcH-awie o- 
ibocąd* brla ptagMia »a»wnifców 
okofiłewaoidch z mini^MW «#®awie4M 
wości Czechosłowacji na ozela Wn *  
z niani przysłuchiwali się roaipoawie 
wiceminister Chojn i delegaci Mini­

sterstwa Sprawiedliwości. Rrom-ili. ad­
wokaci: Maciejewski-, Misky, Jampol- 
sk-i, Komorowski i Holzman.

Po aokończomiu . przewodu, sąd po­
stanowił przekazać do postępowania, 
zwykłego sprawę trzech oskarżonych: 
Kost erki, Zakasaewskiego i Szyngie- 
ra, a to ze względu na zaw&e oko- 
kezMrcóoi aprwwy oraz k-cmaecaność 
p-PoeddadbiMaM dodotfwwyofc świadków 
i uzupełnienia śledztwa.

Ockmui odMwśoeyck Kocura i Po- 
fpławddogo, p-P»ediE-t*wiciel Koirrf.spi 
Specjalnej podkreślił i-ch szkodliwość 
ze stanowiska cpołe-canogo i koniecz­
ność jak najsurowszego ukarania.

Sąd po naradzie skazał Kocura na 
6, a Pc|A«wChi<gc na 6 lot więtóenia,

■ ©noeikając utratę praw pub k in  ych s 
l^onMc^pna aa pmnt*£  7-ki la.t. ftąd 
I podkreślił duże napięcia okaj w i i  *
I oskarżonych.

Miezioinwlnla ioioacncia
|N» )  .Miejdka Rad* do WaAri z 

ipliWbełperńena ko.ibreront* pcweę 
Mł*|Brtoin McmńtiW 8wtęia OewiMr. 
KlwW, uepoiesne w roroie Żwięta O- 
świnty, praezaacaoiro na walkę z a-, 
nalfabetyzmem. Wynoszą one 916.606 
zł w samym Wrocławiu. Rad* pro- 
cuje już od paru tygodni. Pierwsaym 
jej zadaniem jest zebranie danych 
oóałystyaznyab o stanie analtfalbety- 
awnu.

Z dniem 25 bm. upłynął termin nad 
ayłania do Rady (ul. Pasteur1® 16, 
te5. 3646) spisów anślfaibetów. Spisa­
mi miały się zająć partie polityczne, 
związki zawodowe i  organizacje spo­
łeczne. Niestety, dotychczas nifct iii© 
dostarczył żądanych spisów. Świad­
czyłoby t© o braku zainteresowania 
wśród tych czynników zagadnieniem 

analfabetyzm u.

wam* —  JńNMa „ M O #  — l e b e  — 
YoN*“ , nl. Pm iro iM  2. Nówróoć 
pwdbęrwą angnodę — koszulę i  kro 
wat — - aioófrl* Jlnro* PnwiowoiH, ul. 
ttaóbMi f.

Brva*n»« ca«»hMł*wack», która 
^»arbętkie de Wro.kwia, etneyaM 
B-ageódę R«*h . CeateaK Mięiwaj 
„Rolmięs": wędzoną sa^ubę, suehą 
kiełbasę i konserwy mięsne.

Prezes Zrzeszenia Kupców Pol­
skich we Wrocławiu, p. Voise, przy­
obiecał cenną nagrodę, zaś firma 
■imny, ul. Stalina — parg póibuci- 
ków. Zrzeszenie Techników ofiaro­
wało nagrodę pieniężną. Piękny 
obraz złożył’p. K. Dajewski — Ry­
nek 25, zaś „Bom książki polskiej" 
Plac M u * ' — 10 eąeeMpl. książki 
„Meearze ringu".

Nagrody j« h w .  reedaelene 
wśród Mwedników wieesMCMO duia 
28 utrwea, po aakońweniu V I •*«- 
P « we Wreeiaw4u.

PORANEK w Emm „SCOUL”
dut«o, w M M .1 , an t » * .  M  r. 
*  pode. 1«|W wrówiuMeur b *M » R n  
ipaoóMMói raóuieMdej p.t.:

„Świniarka i Pastad“
.Owa feiietów na woęęniińe miiępin. 
35 ał. — Drowatony «d kt 8,

K8576

„PCMLMlKA^ — ul. * ....... #€,
(ang.) „Socoy hc#d“ .
,,TĘCaA“ — ul. KcócćuMkL 141 M 

(radź.) „Krążowuiik Wareg“ . * 
„FAMA“  — Psie Pole — (sadz.), a© 

„Wyspa bezimienna*'.

Nocae 4p*Mp ąpteł
„Pod Chrobrym'1 — ul. Wtriceinte-

go 41.
„Pod Jeleniem" — Rynek 44.
„P*d aluiunu" — uł. ToMUilitr 121.

^od  — «l. Q!.'ii iTiiUMlgl 95.

tYęprolofof n u  ę o r c f c o
Dlcezego zmieniamy kerty tra— Rjâ oniaa ?

(Jur). —  Droga pani! Go też 
tromwajo wyprowróję. Będą aa*wu 
aróicniać kaHęr mi—ięif ae , i  w 4«- 
daStro, jak ^yscałmn z pewn*#o źró­
dła, na na wę karty kędwe w ikro 

'jeździć . tylko w o*n«M,on.ych gadzi­
nach. Wszystko robią, żeby nam życie 
'utrudniać...

Takie to narzekania i plotki słyszy 
się ostatnio. Posłuchajmy jednak co 
na ten temat po-wie naczelny dyrek­
tor M.ZJK. p. Frankowski.

— Nie. Nie ma mowy o ogranicze­
niu przejazdów na nowe karty tram­
wajowe. Powodem obecnej - zmiany w 
systemie kent tramwajowytch -są ol­
brzymie nadużycia, popełniano przez 
prywatne firmy. Firmy te wotągały na 
listy zbiorowe wiele osób nie uipraw- 

i*Mny >d de kart ygaeownri^ek. Na­
rażało to Zakłady Komunikacyjne na 

'dtfenarm** arórór. N « eaenweee wyda- 
kemy  49 %*. bont proeewnicarcfc,, 
(ponad 84 pro«. weeęnabkioh ptmąjta- 
zdów — to proefazdy rógewe). Nie­
stety, jak stwierdziliśmy, w krokie 
tej jest dużo kart otrzymanych niele­
galnie.

— Czy wykryto już firmy, które 
dopuszczały się nadużyć?

— Tak. Mroay już około 15 takich 
Bem. Będą mm  pin Hi  odeabedewewie 
*e 96 1y*. nlekpró.
'— jak pMiucrói  m *—- ró»y 

mianie kart etaryeh *a l y i ?
— Tu właśnie loży eęJy oiężar e#le­

wy. Więfeeez część firm lekceważy 
naroe apele o szybkie dostarczanie 
wani . Bet praoewnłków, uprawnionych 
de Migowym proedkadów, lek fotogra- 
■dk 1 M6 zł. Pa lidróy. N*raź*ją oni 
smyeb poaieowników aa nteotroyaM- 
róo w rómnimo nowych krofc h in w i- 
joiw-yeh. Obecne karóy ważno bróą 
tylko do trzeciego lipca włącznie. Jak 
wiadomo, każdy uprawniony p-osia-

| dać będizie dwie legitymacje plom­
bowane na aaieokyee paroydle i nic- 
poroyste. Jedna z ln^Rnmcji będkfe 
•skde w aekCndoidi. B r^ą  pekMMią 
fróeyrofię dootanęną inmy w n^ądęp- 
«-ym nairoiąou w «c  z 90-«ro 0  ea 
drugą lęgityma.cję. W następny eh 
miesiącach bilet kosztować już bę- 
dzie stale 260 zł.

— Czy będzie można uayskać du­
plikat w razie zagubienia oryginału?

— Z tym jest gocsea synów*. Naj­
wyżej będzie można go uzyskać po 
upływie miesiąca. Za zerwanie plom­
by na legityaftaóji winny meże być 
pociągnięty do odpowiedzialności są­
dowej. Proszę awrócić uwagę pśfcce- 
'daweom, aby najrychlej przysy­
łali listy, gdyż za niedostarczenie w 
rótfrónie IrgbpniNdi — MMMt. nie 
odpowiadają.

1.480 gł
płaci prac«daw«a  
- - a a  f N M M w a i l M  

(y) W  ręku bieżącym pracodawcy ’ 
prywatni obowiązani są do ponosze­
nia kosztów i opłat w  wysokości
1.480 zł miesięcznie od każdego pra­
cownika, wyjeżdżającego do dimu 
wypoczynkowego na turnus 14-dnie- 
wy.

Kwotę tą zwraca pracodawca pra- 
Mwnikowi po okazaniu rachunku z 
domu wypoczynkowego.

Zasada ta nie obowiązuje imm, 
gdzie istniejący układ zbiorowy re­
guluje odmiennie udział pracodaw­
cy w  opłatach na weeaey pracowni­
cze.



WROCŁr WSKA GAZOWNIA MIEJSKA
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na: oczyszczenie mechaniczne ! polakieoowanie S-ch zbiorników gazowych 
żelaznych mokrych i konstrukcji iehwnyoh dźwigów 1 Innych.

Bliższe informacje i podkładki ofertowe można ętrayraąć w biurze Dy- 
sekcji. Wrocławskiej Gazowni ryaęk 9/H Mlfc Nr. 507 w go­
dzinach 11—13. Oferent winien zł-o żyć w KKO m. Wrocławia na konto 
Nr. 83 wadium w wysokości 3 proe. sumy oferowanej i dołączyft kwit do

'lOflertry.
Oferty w heziirmowyoh, przepisowa zalakowanych kopertach z ozna­

czaniem przedmiotu oferty należy składać do dnia 10 ltpea IW® r. do 
godz. 10-tej rano w Dyrekcji Gazowni Miejskiej Rynek 0/11 pok. Nr. ,507, 
po czym nastąpi otwarcie i rozpatrzenie pfert.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, zmniejszenia lub 
zwiększenia zakresu roboty, podział między kilku oferentów oraz unier 
fważnidnia przetargu bez podania przyczyny I ponosaenia jakiejkolwiek od- 

' powiedafcaJneści. ^  ■ *7

WROCŁAWSKI GAZOWNIA MIEJSKA
ogłasza

.'RZKTARG NIEOGRANICZONY
la: roboty remontowo .  budowlane l remontowe urządzeń kompresyjnych, 
oświetlenia ulewnego, podstacyj sl^jciowyoh 1 pomocniczych w  mieście i 
pmy ul. Tęczowej, Trzebnickiej 1 na Fsiem Polu.

Bliższe informacje i podkładki ot ark owe można otrzymać w biurze Dy- 
reloej-i Wrocławskiej Gazowni Miejskiej, Rynek 9/̂ 1 pok. 507 w godzinach 
H _13 Oferent winien złożyć w KKO m. Wrocławia na konto Nr. &S wa­
dium w wysokości 3 proc. sumy oferowanej i dołączyć kwit oraz uwie­
rzytelniony odipia karty rejestracyjnej- do oferty.

Oferty w bezifirmowych przepiso wo ^atakowanych kopertach z ozna­
czeniem przedmiotu oferty, należy skła<Jap do dnia 1^ Hpca 1948 r, godz. 
9-*ta w Dyrekcji Gazowni Miejskiej Rynak 0/11 pok. Nr. 50T, po czym
nastąpi otwa-rcie/k rozpatrzenia ofert.

Zastrzega Mą prawo dowolnego wyboru oferenta, zmniejszenia lub 
•wskazania zakresu roboty,. podział mięcUy kilku oferentów oraz^ unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyny i ponoszenia jakiejkolwiek od­
powiedzialności. • __________  ^  357o

R A D I O

NIEDZIELA, 97 caerwea 
7.00 Sygnał, pobudka młodzież, 7.05 

Muz. por. 8 0q Dziennik por. 8.20 
Program dnia! .8 80 Muz., 9 00 Nsbo- 
eeń^two, 1Q.QQ Muz. 11.00 Lok. pro­
gram dnia, 11.07 Tnfor. Radiof. 
Przew 11.10 ..Sylwetki śląskie'1 — 
faliet. 11.20 Kont. Żyea.. 11.57 Syg­
nał czasu i hejnał. 12.04 Poranek 
eyrnif. 13.80 Zagadka radiów.^ 13.40 
Koncert ..Służby Polsce1*, 14.25 Prze­
gląd naj-ciekaw. aud- przyszł. tyg. 
14.30 . ..Żathusia" słuch. 15.15 Koncert 
iPolak. Kapeli Lud 15.45 „Z poeąji 
Lenartowicza", 16.00 Muzyka poważ­
na, 10 35 A ud. dfla dzieci, 16.55 Aud. 
dla kobiet, 1700 JtPodwieczorek' przy 
mikrofonie", 18.15 „Świeczka zgasła 
kóm. 18.35 Koncert soilintów, 19(S>

' ̂ Nowe książki" fal; 19j20 „Cienie" 
aud. słown.-muz. 19.40 Reportaż z 
Wystawy Z.O. 19.50 „Z piosenką po 
Europie", 20,20 Aud. wymienna Wydz. 
 ̂Współpracy a Zagranicą  ̂ 20,50 LM\>jy- 
ka- lek,. 5£L0O Dziennik wiecz: 2&.O0 
Muzyka tan.. 22.25 Sport. 22.35 Muz. 

i4am~Łt̂ 0Q  Ost. wiad» 23.10 Sport o- 
gólnopolśk. 23.20 Program, na jutro. 
23.00r Muzyka tan. 24.0q Hymn.

S Z TA HO A H YI
PARAMENTA KOŚCIELNE 
wykonuje najstarsaa fachow-t | ) 

firma

K. KĘDZIERSKA |

K 2971

M A T U R A ^
gimnazjalne! 
i l i c e a l n a

i  /.okresu gimnazjum i liceum han-.
dlawego drogą korespondencji.

I BHsisza sŁEasególy w prospektach,
I które wysyła się po nadesłaniu zł 50 

na konto P. K. O. V-878, 
Korespondencyjne kursy maturalne 
P O Z N A & .  Śniadeckich nr 51/58 

K  3583

S Z T A N D A R Y
Porsnisnfa kościelne 

wykonuje Firma
JOZSJF ŁOW ICKI

B O Z N  A  Ń, Garbary 20 
JJŁIA Wrocław, ul. Poniatow­
skiego 21... Dojazd tramwajem [ 

..^ąii^ s . :... o K -29741

K I T  w^nafuiiii 'm
po cenach n i s k i c h  dostarcza

F i r m a  » B L A S K «
Wrocław, ulica Staliaa 27

HURT k 3404 DETAL

MOTOR
ze. skrzynią biegów. 4 ka^Touratorem I 
do motocykla „Zuendapp** 600 eem 
w  bardzo dobrym stanie- kupię. 
Zgłoszenia: ,.Słowo Polskie*1 pod
* „600“. 6244 |

M * B E € Ź 3
żółte plamy, opalenizną i  inne nie- 

.czystości cery usuwa pod gwa­
rancją

S i  » * ^ m  

J. GADEBUSCHA
Wszędzie do nabycia. K 3024

A«rV9TYCZKA PRACOWNIA fKAf!K4 

Wł 2.WAHI
KRAKÓW - PĘDZICHÓW 11 m. B 
ptlUCA I PflZTWftUJŁ ZAMÓWIENIA NA <2*510 
WEŁNIANE MATERIAŁY NA KOSTIUMY. PiAflZeZl. 
SUKIENKI I UBRANIA ORAZ 8ZALE.

KRATY SLKOCKif

P o r f e r i l i i f
i  e i e r a e  # « s « # o s f g |
w każdej ilości. po najwyższych ce 
nach zakupuje . K  3463

„SLASKOW1N”
Wrocław, Kiełbftśnicza. 29/30 

tel, 38-30,

9GŁ0 7.EHSA OSOBNE
I HANDLOW E

SZTAN DARY
PARAMENTA KOŚCIELNE 

wykonuje fachowo t sol. dnie — 
pracownia haftów artystycznych 
IRENA SZAŁOWA, Poanan. at

Skarbowa 2-3 ..et 12.54
K 3208

D.D.T. - PODKOWA
(odpełnieny)

„SABOCBRON"
przeciw owadom w ogrodnictwie 

„PROSZEK LUBOftSKI" 
tępi karaluchy, szweby, 

„PEDIKUS"
ocet. sabad. przeciw wszawicy

żądaf w drogeriach K3023

SPRZEDAM motocykl „Trium©h“ 350 
ęcm na ahodizie Rynek. 33 (gmach. 
PBR) ; I 61292
TRAKTOR do sprzedania. marki De- 
ring 25 KM, Stec Stanisław, . wieś 
Wojszyce, poczta Ołtarzym, pow. Wrę 
cław. 6296

PIANINO sprzedam, stan dobry, oka* 
zja. Oferty: - ^Słowo Polskie" pod 
„Własność". „ . ! 6297

JADALNIĘ w bardzo dobrym- stanie 
kupię. Zgłoszenia: ^Wrocław, Sępol­
no, ul. E. Dembowskiego U  ro. Ś 
dru-gi dzwonek. ^  6304

WÓZEK - platformę.. o powierzchni 
około 4 m kw., najchętniej na kołach 
gumowych kupię. Listy do adnainisbra 
cji pod „Pitne". 63q7
SKLEP z mieszfcaimem w dobrym 
punkcie w ęięplięądb — szukam współ 
nilka. Wiadomość: Jelenia Góra, Klo- 
inoiwicza 8m . 5. K  3543

SYPIALNIĘ jasną, piękną, stołowy — 
sprzedam. Oferty: „Słowo" pod „U- 
RządaeBiiie", 6263

OGRODNICTWO dobrze prosperujące 
>S ha w tym 400 okien inspektowych, 
4 cieplarnie 5.000 roślin doniczko­
wych, wairzywa, róże, drzewa owoco 
we, piękny dom 10 poikoi, całość S^t 
ką ogrodzona przy dworcu feolejo- 
[wym, natychmiast do odstąpienia. Ed- 
jmund Bednarski, Świebodzice koło 
i Wałbrzy cha, tel. 300. K 3567

SKLEP dwufretntowy, ul. Witta Stwo­
sza 16 za zwrotem kosztów remontu 
na dogodnych warunkach do odstąpię 
nia. Zgłoszenia: Rynek 13, sklep.

63U4

MOTOR ropny 12 — 15 koni na cho- 
|d®ie kupimy. Skład fairb, Kiełbaśni- 
caa 2ą. 6286

WÓZKI dziecięce w 
wielkim wyborze po- 
leca „HALSZKĄ', 
Wrocław, ul. Świer- 
ozew®kie@o 50.

I 6316

APARAT ..Rolleifles;" dobry stan ku 
ipię Wrocław, Olszewskiego. 11. 6235

HURTOWNIA Gąlanteęii - Kosmety 
U  ~  Zabawek — Feliks Aszyk. Łódź, 
Nowomiejska 5 Skrytka Pocztowa T3 
[Poleca wszelką drobną galanterię, be 
[rety czapeczki, krawaty biżuterię 
ŝztuczną, • kosmetykę, zabawki Geny 

^przystępne Prowincja za zaliczeniem 
K 2714

ALUMINIUM w proszku oraz WOS­
KÓW miękk ich każdą ilość .
Ofdrty .MERKURY" Kraków Sir*- 
dom 10 tęl. 566-15. K3366

VYŁOS (iońsk: (ogony)' kupuje Wytwór 
nia Włosiąnk* Promień ‘ Łódź Sten- 
Hie\bięza 63 34afi

ODSTĄPIĘ piekarnię, w pełnym^ ru 
ohu. Wiadomość Pomorską 7, ..Gwó- 
carnia". ‘ ' 6234

LODÓWKĘ ęlekbrycaną lub gazową 
kupię. Z,ffłoszenią pod - Dobrze zapła 

. ; 6191-'

^.GUBIONO kartę rejestracyjiną Nr-. 
108  ̂^ydąną, ^rzez, RKU „ ęięlce, na 
ną3\yi?ko. Pirtidą S^nJ^w. ^ ... i

ZGUBIONO d$WÓd Ó®b6i4^,vn(a h^zwi
fiteo Widańska P AsńieSżika .' : 6286

ZGUBIONO legitymacją Zw-. Za\V- 
Nr. 137 i\a nazwisko Óeraby Różą.

629q

SKRADZIONO dafoumenty:' zaświad­
czenie obywatelstwa, odcinak . zarńel-. 
dawania, legitymację 2w. Za w., kar­
ty. .żywnościowe czerwiec ^i. lipiec na. 
nazwisko Sosnowska Matylda, Wroc­
ław.,';' " • '  . '  . 6̂ 95

ZGUBIONO dowód tożsamości konia 
nr. 3.41$ na nazwkflto Łukomski Jan, | 
m .. Lutynią.- 6298 \

ZGUBIONO odcinek z a-m eld o wamia i 
kartę rejestracyjną - 'wydaną' prze?:. 
RKU Wrocław, na nazw. .Rajca Józef.

H B  ‘6302

ZAGUBIONO oirżeczenie z PUR Ol­
sztyn, Żurawski Franciszek. 6308

ZGUBIONO kartę hramwajową, legi­
tymację akademicką wydziału prawa, 
legitymację Związku Zaw. na nazwi­
sko Końdiuch Adam, Wrocław, ul. W. 
BereriitalS/  ̂ 6369

ZGUBIONO zaświadczenie RKU wy­
dane w Bochni, dowód osoibisty, 
Zjedn. Przemysł. Cuikrow. na nazwi­
sko Chmieląrz Władysław, zam- W 
Św4dinicy,_ Pląc Lenina 13, K  3546

UNIEWAŻNIAM odcinek wymeldowa 
nia Czerń i chow o, pow. Kraików, Dzio 
bek Marian* ęiępliee, Dąbrowskiego 
23. ' : K  3550

ZAGUBIONO kartę RKU Wydaną w 
Bielawie na nazwisko Korn Samuel, 
Bręląwa^ Mała 1, pow. Dzierżoniów.

K 3551

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną na 
rok 1948 wydaną przez Urząd Skarbo 
wy Dzierżoniów — Wytwórnia Cu­
krów „Patpia"; - K  3553

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Toruń na nazwisko Knopp TVła 
dyslaw —>■ Lagięwn-iki, pow. Dzierżo­
niów. , K 3553-

ZAGUBIONO tymczasowe zaświadczę 
nie tożsamości, kartę rowerową na 
nazwisko Sosnpwoki Cezary — Mi 
lewice, pow. Dzierżoniów. K 3554

ZGUBIONO dowody osobiste, Racz- 
kówiSkL ‘Stanisław,' Świdnica', Świąto- 
ferzyska 3. K  3556

Z dniem l>go maja została uruchomiona

Wrocławska Wytwórnia Kilu
poleca w s z e lk ie  k iły  w y s o k o g a tu n k o w e  

p o  c e n a c h  k o n k u ren cy jn y ch  
Wrocław, Krakowska 29/3 K 3184

» RAFIO <(
N O W O O T W A R T A  
W UWm tMA MYDŁA
Wałbrzych, Stary Zdrój, ul. Czerwonej Armii 24 b, tel. 860

(vis a vis Dworca Starayny) K  3500
p o l e c a :

w  najlepszych gatunkach mydło do prania marki 
„Gwiazda**, „Lotnik", „Sanl*i“  oraie póltoaletowe 
„R  A  P I  D“ PO CENACH KONKURENCYJNYCH.

ZaScypiitiy Syfi wydzierżawimy walcarką
do gięcia blach grubości do 12 mm ,
Napęd mechaniczna bib ręczjag

Zgłoszenia nalęź^r kierować do Cementowni- „Wejherowo** w Wej« 
h ero wie, paw, Morski* K-3490

SZNYTY, mątryce, st mple, ahróbka 
walcowanie metali kolorowych wyką 
inuje Wytwórnia Wyrobów Tłącza- 
nyeh, Wrocław, żmigrodzka 105.^

K 3429

SPRZEDAM całkowite urządzenie wy 
twórni lemoniady Cena 2Qo Włochy 
koło Warszawy Żymierskiego 24 — 1 
Gronowi! k 2979

POSAD POSZUKUJĄ

SKROMNA starsza osoba, znakomitą 
góbpodyini, wyiksataŁcbna, pośzulku j e 
posady we Wrocławiu ?ar?ądu diOmiU 
samotnego pana, ehlubne świadeotwa. 
Zgłoszenia pod „Uozctwa". 0288

INŻYNIER - eleflotryik 30-letmia pralk 
tyika, wysotkię napięcie, przewijanie 
maszyn-, wąrąataitowiiec przyjmie od­
powiednie zajęcie. Zgłoszenia; Ądmi 
.nistraeja pod ME)lekitro“ . ' 6289:

ZGUBIONO kartę ewaikuacyjną wy­
daną >w Bólechowiei (POW. Bolęohów), 
odcinek wymeldowania na. nazw, Med- 
widz Janina, aam. w Świdnicy, No­
wotki 6. K  3557

Spółdzielnia S p o iyw ów  
Pracowników Kop. Victorfa

z odjsow. udziałam i

m S o f » l ę c l i 9 i e
palcea swoje artykuły spożywca© pochodzące 
ze źródeł państwowych oraz artykuły musar* 

skie własnego wyrobu 
Spółdzielnią posiądą dotychczas następującą sklepy;

6 piekarń własnych

7 sklepów masarskich 

15 sklepów §pqżywczyeh

1 sklep, tekstylno^pąpiernięzy 

1 warsztat szewski - 

1 warsztat krawiecki 

l  fryżie.nhę.
Od zakupów Spółdzielnia wypłacą swoim członkom przy zakupie 
2 %-TabatU: J -  ̂ S)jsf,3570

ZAGUBIONO karttę rejeS‘tracyjną.„wy> 
daną praftz RKtJ^Kieilióę na ha&wiąka 
Kozubowsici Władysław, roezńife 1924.

6282

ZGUBIONO dowód osobisty pa nążw. 
Herman Kamila, zam. ,w Świdnicy. 
Rynek Nc. 12r - :  ̂ K  3558:

SKRADZIONO: do węd osobisty. Wa­
dowice, . odoiinki wymeldowania z Q- 
łeśntęy ną nazwiska Maria Pięgaowa, 
Rogu§ła.wa Hrohak. Edward Piegza; i. 
R-oguaław Piegza, K 3568/

PANI inteilfgąntna, - młoda, uczciwa, 
zagonie' się domem u g-amołnego starsze 
go pana.. Chętnie wyjazd. Zgłoszenie: 
„Słowo Potókfe" pod „Mariola".

6303

FRYZJERKA poszukuje posady od 
zaraz. Zgłoszenia: „Słowa Polskie"
PQd ' ' 6363;

INTELIGENTNA w średnim wieku, 
poprowadzi dom samotnemu lufb u 
wdowca ?i dzieckiem. Oferty pod „Po 
^naniiapika". K 3555

MAJSTĘR budowląpy, sąkołą b^db* 
wlana zmięńi pracę. Warunki:. rućSS- 
kanie. Zgłoszepia; Budowa Poselstwa 
Warszawa, Aląja Róż 3. K 3564

BANKOWIEC • obeznany % ws^eLką 
prącą biurową oraz księgowośęią 
zmieni posadę od 1 lipca ną dobrych 
warunkach na powiat, Warunek 
mieszkanie. Zgłoszenia': Wrocław ,,Sło 
wo Polskie" Nr. ^55. 634O

SPÓŁDZIELNIA powszechna, k. 2. po 
szukują* kucha^kL i1 bufetową,. Wiodko 
wica 9, i ■■ ' 62hi

TECHNIKA,, bHdbW.lailcgo kreślarza 
przyjmie Piueds:ęmorsiwo' Archttekto 
niczno - Budowlane Czesław Górale- 
wicią , Zygmunt .Gre^kotpf, Wâ oelą-w, 
Fon iatówslkiego 1. 6284

PAŃSTWOWA Fabryka Wyrobów Sto 
lanslko ,  Budowlanych Nr. 8, Wroc­
ław, ud. Opekka 178/182, przyjmie od 
zairąz; mąj^tra pakietowego, 2 firy- 
Ż0Tzy, 3 pankieciąrzy do obróbki par 
kietu, majstra placowego ze żnąjomo- 
śęiąklasyfikacji - drzewa f  obliczania 
kubatury. 0306

POTRZEBUJEMY do biura 2 ôh chłop 
ców — 14 do' 16 ląt w charakterze 
gońców: Zgłoszenia: pod „Biuro - goń 
cy" W 3m  . . ; 6278

PRACOWNICĘ biurową ze- znajomo­
ścią pisania na maszynie poszukuje 
SsPÓJdiżiekiia „Remont",. Wrocław, PI. 
Wólinoóci 7. 6287

LEKARSKIE

LECZENIE PS0W. Żeromskiego 25 ~  
godz. przyjęć 15 — 18. K3193

KORESPONDENCYJNE KURSY 
KSIĘGOWOŚCI. Informacje: Lublin 
skr. poczt. 105, K  3351

WILLĘ poszukuję za zwrotem kosz­
tów 1 ewentualnym odstąpieniem wła 
ano go mieszkania, Jagi ellóń czyka 40 
m. 5. 6239

TRZYPOKOJOWEGO (komfort), po­
szukuję piilnie. Zgłoszehia: „Zwrat
koaztW'*, Biuro „Expness", Klneziboj? 
ska 2d/ 0312

POKOJU mekrępującego ^'(ewentual­
nie ze stołowaniem) poszukuję. Zgto 
szenia pod „So-lidtny" Biuro „E^press" 
Kińczborska 21.' ; 0351

z a m ie n ię  mieeskanie w jsdeniej Gć
-rze, • śródmieście na-Szczecin. Wiado­
mość: Cieplicę Śląskiej RoU 2ymier 
skiegp 133. i K 304®

PRAKTYKANT do - sklepu- żelaznego 
•potrzebny, sjamieszkały we Wrocławiu 
przy rodzinie. Piać Legnicki 21.

K  3572

6 SPRZEDAWCÓW lodów x licen­
cją zaraz przyjmę. Dobre 'warunki. 
Wiadomość* ul. CleszyńsikA 10 m. 5, 
godz. 17 —? 19. 0201

ZALESIE — odstąpię., pól wilkU W®gl. 
mieszkanie B^pteojowe ® przynaieano 
ścierni za zwrotem śremoipM. Zgłoszę* 
nią: •niedzielą popoł. uL Tąder®WSlki® 
go ®  6293

POSZUKUJĘ miesakania 2 — 3 pokoi 
Koszty remontu, zwrócę, Z głoszenia t 
KKO Pow. Wrocław, Zamkowa 4.

0285
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Trogedfo Offe Perssong

Wrzesiński pierwszy w Szczecinie
po ciężkiej walce z Kapiakiem

Kolarze walczyli nie tylko z trud­
ną, bo wynoszącą 238 km trasą, ale 
przede wszystkim z wiatrem, który 
utrudniał jazdą. W  rezultacie staw­
ka zdążająca do Szczecina uległa no 
w ej redakcji, bo kilku dobrych 
kolarzy zrezygnowało z  wyścigu.

Prawdziwym ciosem było odpad­
nięcie z  dalszego wyścigu znakomite 
go Szweda OUe Perssona, który już 
dwukrotnie wygrał etapy. Na 100 
km przed Szczecinem Szwed, został 
zabrany do , karetki sanitarnej, na 
skutek kontuzji, której nabawił się 
w  nieszczęśliwym zderzeniu z Cze­
chem Pukliokym i swoim rodakiem 
Karlsonem.

Z  auta prasowego przyglądaliśmy 
się tej prawdziwej tragedii znakomi­
tego sportowca. Widzieliśmy, jak 
wsiadał jeszcze raz na rower i jak 
usiłował mimo bólu kontynuować 
dalszą jazdę. Po przejechaniu 20 km 
zabrakło mu jednak sił i karetka 
sanitarna znalazła go leżącego na 
szosie z twarzą wykrzywioną bólem. 
Po udzieleniu mu pomocy lekarskiej 
i  po krótkim odpoczynku, Persson 
wsiada jeszcze raz na rower i przy 
pomocy wiernego towarzysza Karl- 
sona usiłuje powtórnie dogonić czo­
łówkę. Niestety, po 1 km rezygnuje 
z jazdy, żegnając towarzysza okrzy­
kiem „Jedź dalej!”

H ISTORIA ETAPU

Zaczęło się nieciekawie.
Zawodnicy jechali cały czas ra­

zem i jedynie Zalewski, tradycyj­
nym zwyczajem zgubił się gdzieś z 
tyłu. Dopiero przed Koszalinem ko­
larze zwiększają tempo i następują 
pierwsze defekty. Na skutek tempa 
jazdy, które jest b. ostre, Bański, 
Schmidt, Ritter, Targoński, Glinka i 
Komomiczak pozostają w tyle. Wro­
gami kolarzy są teraz i wiatr i fali­
sty, trudny do pokonywania teren.

Walka jest niezwykle emocjonu­
jąca, do tego stopnia, źe żaden z ko 
larzy jadących w  czołówce nie ko- 

' rzysta z wzorowo urządzonego punk 
tu odżywczego w  Koszalinie. Wszyst 
kim śpieszno do mety, którą wyzna­
czono na stadionie kolarskim Szcze 
cina.

DLACZEGO WÓJCIK NIE M A 
KOLEGÓW?

• Tuż za Koszalinerr spotykamy lea 
dera wyścigu Wójcika, który opusz­
czony przez kolegów, samotnie wal- 
cjzy z kołem. Po lh  godzinnej jeż- 
dzie, dzielny chłopak dogania jed­
nak czołówkę, walcząc z wiatrem j z 
ogromnym zmęczeniem. Zdawałoby 
Się, że już teraz wszyscy zawodnicy 
dotrą do mety.

Niestety, etap okazał się zbyt tru­

dny nawet dla takich szosowców jak 
Węgier Kiss, Ferenz i Czech Keber- 
le.

Z Polaków ciężkie chwile prze­
chodzi Grzelak, ale opanowując kry­
zys jedzie dalej. Na 100 km przed 
Szczecinem następuje tragiczny wy 
padek Perssona.

r NOWOCAft tt

Mijamy Wąż zawodników i przy­
glądamy się czołówce: jadą w niej 
Widerwall, Rydmark i Persson Kjell, 
a tuż za Szwedami ciągną dwaj Wę 
grzy Szalay i Madi oraz grupa Po­
laków z Kapiakiem, Pietraszewskim, 
Wójcikiem, Wyględą, Wrzesińskim 
i Rzeźnickim ną Czele.

Za Starogardem z czołówki odpa­
dają Czech Vaverka, Wygląda, Rze- 
żnicki i Węgier Szalay.

PRZED SZCZECINEM 
Szczecin coraz bliżej. Kolarze tak 

jak na poprzednich etapach usiłują 
rozegrać walkę na ostatnich me­
trach. Czołówce polskiej zagraża ją- 
dący znakomicie Węgier Madi. Nie 
umie on jednak upilnować Kapia- 
ka i Wrzesińskiego, którzy z powo­
dzeniem próbują ucieczki.

Na ulicach Szczecina tłumy. 
Wśród huraganu braw odbywa się

Ł W / 4 G 4 . ’
Dziś o godz. 16.30 na boisku 

CPN Gaz odbędzie się decydu­
jący o mistrzostwie DOZPN 
mecz Burza —  Pafawag.

zacięty wyścig wzdłuż całej A lei 
Wojska Polskiego, aż na stadion.

15.000 widownia emocjonuje się 
zrywem Wrzesińskiego, który o cen­
tymetry mija na mecie Kapiaka, 
wygrywając w czasie 6.50.20. W trzy 
sekundy potem wpada na metę 
Szwed Widerwall przed Pietraszew­
skim i Madim.

— „Persson"! — krzyczą tłumy na 
widok koszulki szwedzkiej.

I  rzeczywiście, jest to K je ll Pers­
son, brat znakomitego Olle. Zrozpa­
czony Szwed przyglądał się kolegom 
kończącym wyścig z karetki sani­
tarnej, która w  międzyczasie wjecha 
ła już na stadion.

W YN IK I
Komisja sędziowska, w  krótkim 

czasie ogłosiła prowizoryczne wyni­
ki, które przedstawiają się następu­
jąco:

IV  etap Słupsk —  Szczecin wy­
grał Wrzesiński przed Kapiakiem w 
czasie 6,50,20, 3-ci Wideryall (Szwe­
cja), 6.50,23, 4-ty Pietraszewski 
6,50,43, 5 Madi (Węgry) 6,50,43, Pers 
soń K jell 5,50.43, Wójcik 6.50,53, Wy 
ględa 6,57,22, Szalay 7,00,23.

W klasyfikacji drużynowej 1) Poi 
ska I  20,31,43. 2) Szwecja 20,41,31, 3) 
Polska I I  21,09,10.

Po czterech etapach prowadzi Wój 
cib w  czasie 23,35 40, przed Kapia­
kiem 23, 27,19, Wrzesińskim 23,27,34, 
i Rydmarkiem 23,35,40.

W punktacji zespołowej Polska I 
70,20,03, przed Szwecją 70,53,37, i 
Polską I I  71,13,01..

Na zakończenie reportażu podaje­
my naszym Czytelnikom smutną 
wiadomość: po IV  etapie odpadli z 
dalszych walk wszyscy kolarze 
Ziem Zachodnich.

Dzień dzisiejszy przeznaczono na 
dzień wypoczynku, a jutro o ' 10—tej 
rano odbędzie się start poprzez Zie­
mię Lubuską do Poznania.

Janusz Kurzyca

Dziś zapadnie decyzja
Buiza czy Pafawag?

Wiadomość naszego warszawskiego korespondetna niestety się 
sprawdziła: PZPN  rzeczywiście nadesłał do Wrocławia pismo unie­
ważniające wszystkie mecze mistrzowskie IKS-u i niweczące rze­
telny wysiłek piłkarzy walczących oprawo do walk o wejście do ligi.

Nic dziwnego, że i sportowcy i publiczność stracili wszelkie zau­
fanie do autorytetu lokalnych władz sportowych.

Nie nmiemy wytłumaczyć naszym czytelnikom, na jakiej pod­
stawie w Warszawie ukarano mistrza IV  grupy DOZPN? (bez wzglę­
du na to, czy to będzie IKS, czy OM TUR z Jeleniej Góry).

W  Warszawie. ułożono now ą tabelkę mistrzostw naszego okrę­
gu i tam zadecydowano o  tym, źe o tytuł mistrza musi jeszcze ras 
walczyć Burza z Pafawagiem.

Dlaczego? Pozostanie to *a jemnicą warszawskich „matematy­
ków mistrzostw** i kilku działaczy klubów odbywających częste po­
dróże na trasie Wrocław —  Warszawa i Świdnica — Warszawa.

Zawiadamiamy naszych czytelników, że mecz Pafawag—  Burza 
odbędzie się dziś na boisku CPN Gaz, i że ta rozgrywka zadecyduje 
o mistrzostwie okręgu o ile... znów telefon z Warszawy nie nakaże 
nowej eliminacji np. Len — Polonia, lub OM TUR — Bnrza.

Do meczu drużyny wystąpią w  najsilniejszych składach i na 
pewno zagrają tak, jak na der bach IKS  —  Bnrza, to znaczy na 
dobrym poziomie, ambitnie i po koleżeńsku.'

Niestety, trzeba będzie się zdobyć na olbrzymi wysiłek, aże­
by uzyskać zwycięstwo. Im  nakład sił będzie większy, ty-i w ię­
cej zyska Gwardia, która już w  niedzielę spotka się ze zwycięską 
drużyną wrocławską.

Niewątpliwie sport dolnośląski i ludzi pracujących bezintereso* 
wnie i z wielkim nakładem sił w  Zarządzie Okręgu weźmie w  o- 
bronę przed szkodliwą i fanatyczną działalnością działaczyków klu 
bowych autorytatywna władza, jaką jest WUKF i Walne Zgroma­
dzenie DOZPN

Wyznaczenie Komisarza, co, zdaje się sprawą b. realną, przyno­
si naszemu piłkarstwu wielki iniezaslużony despekt. Ost.

Któray mistrzowie cechowi 
są mistrzami piłkarskimi?

W niedzielę rozpoczyna się między- 
oechowy turniej; . piłkansfoi o tytuł 
mistrza piłkarskiego cechów wroc­
ławskich.

Jako pierwsze zgłosiły się do orga 
niże torów turnieju cechy piekarzy i 
kominiarzy.

Atrakcyjny mecz pomiędzy tymi 
zespołami odbędzie się już w nie­
dzielę o godz. 16-tej ne boisku AZS 
Zacisze, jako p-rzedmecz spoitkania 
o wejście do klasy państwowej mię­
dzy Rzem. KKS Burzą i KS Gwar­
dią (Szczecin).

W następnych meczach walczyć bę­
dą o tytuł mistrzowski .cech kraw'- 
ców z cechem rzemiosł metalowych i 
cech szewców z cechem wędlimiarzy.

Mistrzostwa Okręgu Wojskowego
r e u / i t f  /rfrowia i  ̂ ężgzng

Heąaty wioślarskie
n&t Odr*e

Na początku września rozegra­
ny zostanie we Wrocławiu pierw­
szy mecz wioślarski między Cze­
chosłowacją —  Jugosławią —  Pol 
ską.

Przez cztery dni, na Stadionie O- 
limipijskim odbywać się będzie „wroc 
ławska olimpiada sportowców w mun­
durach**. W mistrzostwach' czwartego 
Okręgu 'Wojskowego, bierze udział 
kilkuset sportowców. startujących we 
wszystkich możliwych konkurencjach.

Podajemy program zawodów
Dziś, w sobotę odbędą się nast. 

konkurencje:
Od 8.00—-10.00: Defilada zawodni­

ków i uroczyste otwarcie zawodów 
przez dowódcę O.W. gen. bryg. Da- 
nLlika - Daniłowskiego. Wolne ćwi­
czenia z udziałem wszystkich zawod­
ników.

Od. 10.00—13.00: Mecz piłki noż­
nej; Przedhiegi 100 m. i  gimnastyka 
przyrządowa. Siatkówka. Wałki elimi­
nacyjne. boksu, bieg 5000 m.

16.00—19.00: Dalsze walki boksu. 
Biegi 100 m, skok w dal, skok' 
wzwyż, rzuty dyskiem, granatem. 
Rozgrywki finałowe siatkówki.

W niedzielę:
9.Ó0—13.00: Boks ćwierćfinały. Za­

kończenie finałów koszykówki. Przed- 
biegi 400 m. Gimnastyka przyrządo.- 
wa, biegi 100 m. Skok wzwyż,, skok 
w dal.

16.00- 1̂9 oO: 400 m. półfinał. Boks 
[półfinał, rzut dyskiem, granatem, 
pchnięcie kulą.

1 W poniedziałek:
9.00— 13<.00. Sztafeta 4x100. Boks

dalsze walki półfinałowe^- giannasty- 
ka przyrządowa, finał siatkówki * 
Bieg 1.500 m. Sztafeta olimpijska, 
orzedbiegi.

We wtorek:
9.00—13.00: Finał 4x100. Finał szta­
fety- olimpijskiej. Sztafeta ołimtpij* 

ska. Pokazowe ćwiczenia gimnastycz­
ne. Finałowe walki bokserskie, lina* 
łowe spotkanie w piłce nożnej. De­
filada zawodników, rozdanie nagród, 
zamknięcie zawodów.

Z boisk i ringów
Czajkowski leczy kontuzję jakiej! 

nabawił się w meczu z Nowarą. Sym-* 
pa tyczny pięściarz Pafawagu, chcą 
walczyć na meczu z Batov.

Zapłon jeleniogórski już myśli o sq* 
zonie. W niedzielę gościem bokserów* 
jeleniogórskich będą „Czarni*1 z Poz-» 
nania.

Klimecki nadesłał formalne zgłoszeń 
nie do DOZB. Wielokrotny jnlątral 
Polski walczyć będzie w barwach Za* 
płonu.

Pięściarze IKS chcą wygrać z? 
„Zrywem** (Świętochłowice) z któryot 
walczą już we wtorek.

Siatkarze Czechosłowacji znani g 
występów w Polsce, pokonali repr, 
Węgier w trzech setach.
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Major Billington prosi miliardera Wooda o pozwolenie 

zwiedzenia Pólnocno-Amerykańskich Zakładów Chemicz­
nych. W pokoju inż, Scotta zastają jego kolegę dr. Schmid­
ta, który przegląda papiery w  szufladzie.

Na widok gości zatrzymał Się w  pół kroku, potym ski­
nął im lekko głową i nie zwracając na nich więcej uwagi, 
zbliżył się bez słowa do długiego stołu pod oknem.

— Panie Scott! — mr. Wood podszedł do niego kilka 
kroków. —  Dawno już nie raportował mi pan nic nowego 
o swoich badaniach. Jak tam one wyglądają?

Benjamin uniósł głowę znad porozrzucanych po stole 
papierów i spojrzał na milionera nierozumiejącym wzro­
kiem. Przez chwilę wpatrywał się milcząc w  jego twarz, po­
tym opuścił głowę I znowu pogrążył się w pracy.

— Panie Scott! — w  głosie mr. Wooda wyczuwało się 
zniecierpliwienie. — Pytam się o stan pańskich badań. Mo­
że zechciałby pan odpowiedzieć mi na te pytania!

— Badania... —  błędny wzrok Benjamina znowu padł 
nieprzytomnie na twarz milionera. — Tak... oczywiście... ba­
dania... —  roztrzęsione wargi wyrzucały z siebie niezrozu­
miałe wyrazy.

— Panie Scott! — krzyknął po raz trzeci mr. Wood. — 
Czy pan jest... — urwał.

Mocna dłoń Biłllngtona ścisnęła mu ramię i zmusiła do 
milczenia,

Major zbliżył się do Benjamina i z łagodnym uśmie­
chem na twarzy zapytał:

Słyszałem, że pan przetwarza materię, czy to to praw­
da? — głos jego brzmiał życzliwie, uspakajająco.

—  Tak...
— Z uranu?
—  Tak...
—  1 co pan z niego otrzymali
Milczenie. W oczach Benjamina drgały niespokojne bły-

Iski.
— Siny proszek?

Nie odpowiedział.
— Hm... — major spojrzę! na niego z zakłopotaniem 

. zbliżył się do dziwacznej skrzyni, ustawionej na końcu 
stołu.

— Co to za aparat? zapytał, nachylając się nad skrzy­
nią

— Nie ruszać! — Benjamin skoczył gwałtownie i zasło-. 
nił sobą aparat. — Nie ruszać!

Głos wyrwał się z krtani, jak ostrzegawczy sygnał.
— Nie ruszać!

. Rozkrzyżowane ręce broniły przystępu do stołu, wargi 
dygotały, na trupio bladej twarzy pojawiły się krople potu.

Major Billington przyglądał mu się • chwilę w skupie­
niu, potem skinął porozumiewawczo na milionera i skiero­
wał się do wyjścia.

— Chodźmy! — szepnął do niego. — Nie mamy tu na 
razie nic do roboty.

Napięty wzrok Benjamina odprowadził ich do drzwi.
— Oszalał! — powiedział mr. Wood, gdy znaleźli się na 

korytarzu.
— Tak, coś jest z nim nie w  porządku...

Billington postanowił już: tu nie da się z Benjamina nic 
wydobyć! Trzeba odszukać go w  jego prywatnym mieszka­
niu 1 podejść do niego w  jakiś łagodny, bardzo ostrożny 
sposób. Ze Benjamin nie jest zupełnie normalny, to nie

ulegało wątpliwości, ale oficera nie zrażało to. Szaleństwo 
graniczy często z geniuszem!

—  Chodźmy dalej, — zaproponował mr. Wood — a ze 
Scottem dajmy sobie spokój. Sam pan widzi, że jest 
oh niemożliwy. Chyba przekonał się pan dostatecznie o bez­
podstawności swoich podejrzeń co do tego szaleńca.

—  Istotnie, mr. Wood, bardzo mi przykro...
Poszli i  przez kilka kwadransów zwiedzali przyległe 

laboratoria. Były to świetnie postawione stacje doświad­
czalne, niezwykle cenne dla nowooeesnych metod produkcji 
chemicznej. Mr. Wood zawdzięczał im w  dużej mierze swo­
je powodzenie, ale majora interesowały one niewiele. Wie­
dział, że nie tam kryje się poszukiwana przez niego ta­
jemnica.

Przechodząc przez długi szereg sal,' zatrzymali się też 
w  pokoju Smitha. Doktór tłumaczył bardzo mętnie istotę 
swoich badań i major powziął podejrzenie, że zmierzają one 
do innego celu, niż ten, który ukazać * chciał dr. Smiths. 
Mr. Wood zachowywał się też jakoś dziwnie przy tej roz­
mowie, zdawało się, że chce zakończyć ją jak najprędzej 
i poprowadzić gościa do innych działów.

Billington zajęty był właśnie obserwacją milionera, gdy 
z przyległego pokoju rozległ się nagle ogłuszający huk. Mu­
ry potężnego gmachu zachwiały się niepokojąco, drzwi za­
dygotały i  rozwarły się z trzaskiem, kłąb sinego dymu 
buchnął gwałtownie z sąsiedniej pracowni.

Smiths i Billington rzucili się jednocześnie w  tamtyift 
kierunku. Stół i posadzka w  pokoju Scotta obsypane me­
talowymi odłamkami i okruchami szkła. Pod wyrwanym 
koma zasłaniającymi twarz, jęczał boleśnie. Po palcach 
z framugi oknem leżał Benjamin. Kurczowo zwinięty, z rę- 
spływała na posadzkę krew.

(Dalszy ciąg jutro) \
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